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14 miljonów dolarów 
na cele kolonlzac| i żydowskie j 

w Rosił. 
Filadelfia. 15 września. 

Kongres żydów amerykańskich u-
c ' i\valil cały zebrany fundusz w kwocie 
' 4 mlljorpBW dolarów przekazać na cele 
kolonizacji żydów w Rosji południowej, 
szczególnie na Krymie. 

Połączenie kościołów 
i*st najbl iższym celem Watykanu. 

Paryż, 15 września. 
•.Information" donosi z Rzymu, że 

"o zakończeniu „Anno Santo" w Rzy­
mie Watykan przystąpi do zwołania 
k°ngresu, w którym wzięliby udział za-
ttepcy narodowych cerkwi or*cdoksyj-
"ych. W związku z t tm rozpoczęli swo 
l ! | działalność dtłecracł Watykanu w Ru 
n i l i nj i i Bułgarji, Jakjąćeż odbywają. śl-j 
rokiAvania z Jugosławj.\. 

W tej samej kwestji wysłano r*w-
''kż specjalne misje Benedyktynów I 
j ^u i tów do Rosji. 

Zasadniczym celem zapowiedzianc-
*° kongresu ma być lcwcstja powrotu 
kościoła wschodniego na łono kościoła 
Emskiego. 

Urodzaj w Niemczech 
Wypadł wy ją tkowo dobrze . 

Berlin. 15 września. 
Polska Acencia ł elegraficzna 

•Der Tag" donosi, że rada rolnicza 
^stawiła już w przybliżeniu rezultaty 
*biorów tegorocznych, które uważane 
S ą za bardzo pomyślne. Zbiór przenlcy 
° l l m eJ, naprzykład, obliczony lest na 26 
^"ionów centnarów metrycznych, to 
' e s t o 6 miljonów więcej niż w roku ze-

Zbiór żyta ozimego wynosi 75 mil­
ionów centnarów metrycznych, podczas 
^V w roku ubiegłym 55 miljonów^ 

'^0 konnych beduinów 
* l T , U 8 i a do o d w r o t u opancerzo­

ną karawan-* . 
Berlin, 15 września. 

w" uzupełnieniu wiadomości wczoraj-
S zV ch z Bagdadu, donoszą, ie sta kon-
J\ y c u Beduinów napadło na karawanę. 

°żo«są z U samochodów, wiozących 60 
P a s ażeró w , wśród których znajdował się 
^ e r ykański doradca finansowy Per-
^' nfi i dyrektor tureckiego towarzystwa 
-owego. 

N»Pad nastąpił w odległości 90 mjl 
J*>»8ch6d od Damaszku, skąd wyruszy-

Mimo eskoTty dwuch francuskich sa-
^ °c«od6w pancernych, uzbrojonych w 
*r»biny maszynowe, oraz oddziału ioł-

łla»Z y a r a ł " k i c h . karawana zmuszona zo 
do odwrotu. 

d Dwuch francuskich oficerów zostało 
J l k o rannych, a jeden z nich w drodze 
l o t n e j zmarł. 

^yjus dziesiątkuje Moskwę 
w V p a d k 6 w śmierci dz iennie 

Moskwa, 15 września. 
. ^Pldemja tyfusu przeniosła się z Pk> 

do Moskw?, 
lft* c'^Su dnia wczorajszego zmarło tu 

era Grabskiego, 
P. premjer wyjaśnia w senacie zasady swej polityki. — Poważne 
banki będą poparte przez rząd.—Mamy własne żyto, a chcemy 
zjadać amerykańską pszenicę.—Budżet polski ulegnie redukcji.— 
Społeczeństwo lubi pożyczać, ale nie lubi płacić.— Czy pragnie* 

my dwuwalutowości? 
Kredyty na reformę rolną objęte są budżetem. 

Specjalna służba informacyjna „11 Republiki/ 
Warszawski sprawozdawca parla­

mentarny „ I I . Repuhliki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym p. premjer 

Grabski przybył na posiedzenie senac­
kiej komisji budżetowej, aby wysłuchać 
dyskusji I wygłosić expose o obecne] 
sytuacji finansowo-gospodarczej pań­
stwa. W odpowiedzi na zgłoszone zapy 
tania p. premjer powiedział: 

Mowa p. premjerą. 
Ostatuie przemówienie moje wywo­

łało w prasie niemieckiej liczne komen­
tarze, streszczające się w przekonaniu, 
iż rząd polski uznał, że kryzys obecny 
spowodowany został przez wojnę celną 
z Niemcami. Wystarczy jednak przeczy 
tać protokui mego przemówienia, by 
przekonać się, że jest to wierutną nie­
prawdą. 

Zachwianie się banków 
powst rzymane bqdzie p rzez 

rząd. 
Jedną z cech obecnego kryzysu, jak 

twierdzi p. premjer dalej — Jest zach­
wianie się banków. Traktuje się rzeczy 
te zbyt pesymistycznie. Pesymizm czy­
ni wszędzie szczerby, nletylko w tych 
bankach, które gorzej stoją, lecz i w 
bankach, których sytuacja nie powinna 
budzić żadnych wątpliwości. Akcja po­
mocy bankom w upłynnieniu aktywów 
zorganizowana jest przez same banki, 
a również przy pomocy rządowej. Po­
lega ona przedewszystkiem na staraniu 
się o kredyty zagraniczne. Akcja rządo­
wa jest prowadzona przy udziale Ban­
ku gospodarstwa krajowego, do którego 
skierowywane są wszystkie lokaty fun­
duszów rządowych I samorządowych. 
W wielu bankach jest już duża poprawa 

Śledzie, mąka i herbata. 
Senatorowie pytali p. premjerą o 

ważne zagadnienia polityki celnej i o no 
wy program protekcjonistyczny. 

Protekcji celnej nie należy rozumieć, 
jako podniesienia cel na przedmioty 
pierwszej potrzeby i na przedmioty, któ 
re nie są i nie będą produkowane w kra 
ju, błędne więc są Informacje o podwyż 
kach celnych na kawę, herbatę, śledzie 
1 t. p. Dotychczasowa reglamentacja 
jest związana z wojną gospodarczą 
z Niemcami i ma głównie na celu nłe-
powlększanie Importu z tnych państw 
w wyniku zakazów Importu z Niemiec. 

Najpoważniejszą jednak obecnie kwe 
stją jest sprawa mąki. Musimy wypie­
kać chleb tylko z krajowej mąki. W tym 
celu niezbędne są zarządzenia, analogi­
czna do zarządzeń Francji w kierunku 

dosypywania mąki żytnie) do mąki 
pszenne) przy wypieku chleba. Do sej­
mu wniesiona Jest ustawa o grubszym 
przemiale, do której rząd w dalszym 
ciągu przywiązuje wagę. Wpłynie to za 
sadnlczo na usunięcie importu mąki a-
merykańskiej, która w tak wielkich ilo­
ściach była sprowadzana w r. b. Wy­
wóz pszenicy, a przywóz Jednoczesny 
mąki pszennej jest niedopuszczalny. — 

Budżet poniżej 2 mil jardów 
jest dążen iem p. Grabskiego. 

Co sie tyczy wysokości budżetu, to 
wielka praca dokonywa się obecnie 
przez ministerstwo skarbu w kierunku 
redukcji wydatków państwa poniżej su­
my 2 miliardów. Zaznaczyć trzeba, że 
budżet, uchwalony na rok bieżący w 
wysokości 2 miliardów 100 miljonów, 
oparty Jest na niższym mnożniku przy 
pensjach urzędniczych, oraz na cenach 
znacznie niższych. Przedstawienie wiec 
budżetu na sumę 2 miliardów, wobec 
zwyżki mnożnej przy pensjach urzędni­
czych 1 wobec zwyżki cen wymaga ra­
dykalnych skreśleń 1 redukcji wydat­
ków,'mimo to wysiłki sa czynione, aże­
by sumę budżetu państwa obniżyć po­
niżę] 2 miijardów. Pokrycie budżetu 2 
miliardowego znalazłoby się. 
Jednak wielka wagę przywiązywać 
trzeba do solidarnego działania wszyst­
kich ciał w kierunku zmniejszenia wy­
datków. Sejm ! senat nie powinny ani 
o Jeden milion podwyższyć tego budże­
tu, ]ak to miało miejsce z bieżącym bud­
żetem. Rozumiem, że to będzie wielka 
trudność, Jednak wsnółdzfałanio wszel­
kich czynników Jest w tej sprawie de­
cydujące. Wielklem szczęściem In loby, 
£dyby w wyniku analizy ciał ustawo­
dawczych budżet mógł wyłść zmniej­
szony, wtedy I rząd znałdzie więcej $i! 
do dalszych oszczędności* 

Restrykcje kredytowe 
są dotychczas zupe łn ie nie­

znaczne. 
Cp się tyczy sytuacji kredytowej, pre 

mjer wyjaśnił, ie Bank Polski, ażeby n-
chronić od wstrząsu kraj, zarządził re­
strykcje kredytowe nieznaczne. Wynio­
sły one dotychczas zaledwie 15 miljonów 
złotych i jeżeli odbiły się one gioźnem 
echem po kraju, to było to wynikiem mo­
że zbyt szeroko zakreślonej zapowiedzi, 
głównie zaś wskutek wtórnego działania 
banków prywatnych. Zważyć trzeba Je­
dnak, ie Bank Polski wszedł na tą drogę, 
gdy nie było sfinalizowanych okładów 
pożyczkowych z zagranicą. 

Gdyby ewentualnie zaszła dal na 
potrzeba restrykcji kredytowej, by­
łyby one robione już z daleko więk­
szą oględnością i indywidualnością. 
Poważną rolę odgrywają przy tem 
momenty psychologiczne. Spolcczeń 
stwo pragnęłoby brać kredyt, lecz 
nie oddawać { wszelkie żądania 
zwrotu sum na termin pożyczonych 
poczytuje za pewnego rodzaju nie­
sprawiedliwość. 

Pieniądz pomocniczy 
u w a ż a p. p remier za zbędny. 

Z wielu stron rzucana są projekty 
wpiowadzenia w Polsce pomocniczego 
pieniądza. Chodzi tu 

1) o bony intendentury 
2) o złotego hipotecznego 
Co do bonów dla intendentury, n i . 

bezpieczeństwem byłoby czynić jakieś 
wielkie zapasy dla wojska, a tylko taka 
suma mogłaby wpłynąć na zmianę cen. 

Co się tyczy złotego hipotecznego, to 
projekt ten jest niczem innem, jak żąda­
niem powrotu do pieniądza papierowe* 
go bez pokrycia kruszcowego { waluto* 
wego. Gdyby taki pieniądz pojawił się 
zastępstwie bilonu i biletów zdawko­
wych w te] samej Ilości,, nie byłoby stąd 
dla nikogo żadnego pożytku, a gdyby wy 
puścić większą liość takich papierków, 
kurs ich musiałby spaść, w porównaniu 
ze złotem, a w konsekwencji papiery te 
musiałyby być wycofane zobrotu. 

To wszystko zdyskredytowałoby nas 
w opłnji zagranicy. 

Oszczędność i refor­
ma rolna. 

Na zapytanie, czy budżet minister* 
stwa reform rolnych będzie uwzględniał 
kredyty na reformę rolną, pan premjer 
OrJpowfcdzla! twierdząco zaznaczając, 
żc budżet ten jest skonstruowany w uw­
zględnieniu realizacji reformy rolna), I 
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Autoke»a!ja w Po'sce 
o g ł o s z o n a będz ;e ; u t r o . 

Z Warszawy donoszą: 
Dzisiaj przybywa do Warszawy de­

legacja phanaru, złożona z trzccli dele­
gatów: metropolity konstantynopolitań­
skiego, metropolity rumuńskiego wraz 
ze świtą. Towarzyszy im przedstawiciel 
M.S.Z. p. Łoś. Akt ogłoszenia autokc-
falji w Polsce nastąpi jutro. Metropoli­
ta Dyonizy powrócił już z Meranu. Na 
cześć delegacji odbędzie się dzisiaj 
obiad u prcmjera Grabskiego. 

Ogratrczenia importowe, 
Z Warszawy donoszq: 
Wczoraj po pol. odbyło się posiedze­

nie komitetu ekonomicznego rady mini­
strów, na którem m. in. rozpatrywane 
były dalsze ograniczenia Smportowe. 

Generałowie polscy 
na polach b i tew w e Francji . 

Chalons sur Marne, 15 września. 
Polska Ajji-ncia I elefiralicina. 

Przybyła tu wycieczka wojskowa 
polska, składająca się z 17generałów i 
pułkowników z gen. Żcligowskim na 
czele. W dniu 16 b. m. wycieczka ob­
serwować będzie z obozu Maillx ostrze­
liwanie przez artylerję ciężką rozma­
itych objektów, dnia 18 zwiedzi zaś po­
le bi twy pod Verdun, poczem wróci do 
Paryża. 

Min. Constantinescu 
w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj rano przybył do Warsza­

wy rumuński minister rolnictwa p. Al. 
Constantinescu. 

Na dworcu powitali gościa: szef pro 
tokółu p. Przcździecki imieniem M.S.Z. 
minister rolnictwa p. Janicki i poseł ru­
muński w Warszawie p. Jacovacky. 

Na cześć gościa odbyło się o godz. 
5-ej popol. przyjęcie u prcmjera Grab­
skiego, wieczorem zaś obiad, wydany 
przez ministra Janickiego. 

Sejm tęskni do gawędy. 
Warszawa, 15 września. 

Na dzień 18 b. m., godz. 12 zostało 
zwołane przez marszałka sejmu Rataja 
posiedzenie konwentu senjorów sejmu. 
Tematem obrad ma być sprawa ustale­
nia terminu najbliższego posiedzenia 
sejmu. 

Królewskie przyjęcie 
zgo towano k ronpr inzowl 

w Olsztynie . 
Króle wilec, 15 września. 

B. następca tronu niemieckiego przy 
był dnia 12 b. m. do Olsztyna. Miasto 
ozdobione było flagami cesarskiemi i 
bramami tryumfalnemi z napisem „Hoch 
Hohenzollern". 

B. kronprinz powitany został entu­
zjastycznymi okrzykami i hymnem 
„Deutscliland, Deutschland tiber alles" 
przez związki wojskowe, towarzystwa 
i organizacje polityczne oraz b. wojsko­
wych, którzy wystąpili w mundurach 
armji cesarskiej. 

Szowinistyczna prasa niemiecka za­
mieszcza obszerne artykuły, idealizują­
ce osobę i działalność b. następcy tronu. 

Trudny dostęp do Ameryki. 
N. Jork, 15 września. 

Atfincki Wschodnia 

Z pośród pięciuset emigrantów, przy 
byłych na statku Kalifornia z Glasgowa 
do Ellis-Island, po gruntownem zbada­
niu lckarskicm trzem tylko pozwolono 
udać się na ląd. 

Zawiadomienie. 
Zawiadamia się P. T. Odb orców,, iż 

p. Wai:er |an W y ż y k o w s k i u niżej 
podpisanej firmy z dniem lf> go września 
1925 r. nie pracuje ani jako ekspedjent ani 
jako inkasent. Za wszelkie zainkasowane 
orzez nego po tym terminie kwoty nie-

dpowiadamy. 9897 
GENERALNA REPREZENTACJA 

Arcykslątgćegó Browaru w Źjywc 
FJł. N O W I Ń S K I i S-ka 

Lódi, Kopernika 53. 

„ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

alit reński nie wystarcza! 
Anglfa rozjemcą na zachodzie, Francja-na wschodzie. 
iemcy nie chcą utrwalenia Ich obecnych granic 

Zaniepokojenie w Londynie 
Londyn, 15 września. 

Tutejsze sfery polityczne są poważ­
nie zaniepokojone obrotem spraw mię­
dzynarodowych i wewnętrznych, z któ 
ryci? powodu premjer Baldwin przerwał 
urlr.p i wraca jutro do Londynu. 

Do dzisiejszych jego konferencji pa­
ryskich przywiązują duże znaczenie. 

Narady te stoją w związku z kon­
ferencją paktową, grożącą fiaskiem z po 
wodu niechęci Niemiec do traktowania 
spraw wschodnich i zachodnich równo­
rzędnie. 

Niemcy wysuwają nowe 
tezy. 

Gdańsk. 15 września. 
Polska A S ^ O C I Ł I el.-c liczna 

Dzisiejsza „Danziger Zeitung" zamie 
szcza obszerny telegram z Berlina, od-
zwierciadlaiący zapatrywania berliń­
skich sfer miarodajnych na sprawę u-
kładu o bezpieczeństwie. Niezwykle in­
teresujące wynurzenia te podają, że sy­
stem, proponowany przez Francję w od­
niesieniu do układu wschodniego, dopre 
wadziłby faktycznie do tego, że Niemcy 
byłyby zasadniczo związane obecnym 
stanem rzeczy, a wszelkie prace w kie­
runku zmiany granic na wschodzie spot­
kałyby się natychmiast z oporem ze 
strony koalicji i mocarstw europejskich. 

Dotychczasowe usiłowania, podej­
mowane w tym względzie przez Fran­
cję, wskutek kategorycznego oporu An-
glji, spełzły na niczem. Jednakże kon­
sekwentne stanowisko Anglji w tej spra 
wie, dzięki nieustannym wysiłkom pol­
skiego ministra spraw zagranicznych 
zaczyna, jak się zdaje, w ostatnich 
dniach ulegać zmianie. 

O' wywiadzie, udzielonym przez mi­
nistra Skrzyńskiego paryskiemu „Mat i -
nowi", pisze „Danziger Zeitung": „Jtot 
on bardzo znamienny, dowodzi bo\ cm, 

że mamy tu do czynienia z połączeniem 
układu zachodniego ze wschodnim Jed­
nakże Niemcy, które w tej sprawie mają 
decydujący głos, stoją nadal na stano­
wisku, żc to połączenie układów jest d'a 
nici. nic i i uvUs ia. 

Niemcy nigdy i pod żadnym warun­
kiem nie mogą się zgodzić na u/nanle 
obecnych granic na wschodzie : na ich 
utrwalenie. 

Anglja płynie z niemieckim 
prądem. 

Polska A l 1 " ! , i.. I >-l, graficzna 

Berlin, 15 września. 
Londyński kor. „Lokal Anzeiger" do­

nosi, że według informacji ze sfer miaro­
dajnych, nie ulega wątpliwości, że so­
jusznicy, a szczególnie Anglja, pogodzili 
się już z myślą, że na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych będzie rów­
nież obecny kanclerz Luther. 

Zdaniem korespondenta, Anglja i na 
dal nie chce się zajmować kwestją gra­
nic wschodnich Rzeszy, Briand spodzie­
wa sję, że zdoła przekonać angielskiego 
ministra spraw zagranicznych o takiem 
rozwiązaniu, któreby uczyniło Anglję 
rozjemcą na zachodzie, a Francję na 
wschodzie Europy. 

Reńska dyskusja bez Pol­
ski, wschodnia —bez Anglji 

Ajencja Wschodnia 

Paryż, 15 września. 
Zapowiadana konferencja ministrów 

spraw zagranicznych odbędzie się praw­
dopodobnie w Lozannie lub Bernie. 

Przewodniczyć konferencji będzie je 
den z francuskich mężów stanu. 

Polska i Czechosłowacja — według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — nie 
wezmą udziału w rokowaniach nad pak­
tem reńskim, tak jak Angl ;a nie weźmie 
udziału w obradach polsko-niemieckich 
i niemiecko-czechoslowackich nad pak­
tem wschodnim. 

Czy Briand przekona 
Chamberlaina. 

Paryż, 15 września. 
Dzisiejszy „Matjn ' oisze: Briand z a " 

mierzą powrócić niezwłocznie do Gene­
wy, gdyż jutro i poiutrzb odbędzie kon­
ferencję z miiiisłrem Skrzyńskim. 

Przypuszczają, że w Szwaicarii obra* 
dować będą dwie konferencje równole­
gle: jedna, mająca na celu zawarcie pa*" 
tu reńskiego, oraz druga dla zatai w i e n ' . 
konwencji arbitrażowej Niemiec z X*0'' 
ska i Czechosłowacją. 

Francja nie ustąpi! 
Paryż 15 września. 

..Temps" uważa za rzecz prawie pe* 
wną, że rząd Rzeszy przyjmie zaprosze­
nie rir. wzięcia udziału w konferencji ^ 
sprawie bezpieczeństwa, 'ednakże d?" 
żyć on będzie do zawarcia paktu reńsk i e 

go, czyniąc trudności w zawarciu trak" 
tatu arbitrażowego z Polską i Czecho­
słowacją. 

Francja jak donosi dalej dzienniki 
nie odstąpi od Swego dążenia do uzy s K, a 

nia gwarancji w odniesieniu do !?ran»c 

wschodnich Rzeszy. Istijieią podstaw? 
do przypuszczeni* żc \\ szyscy spr?V" 
m,erzeńcy, podobnie jak Francja, żyw-1* 
przekonanie że pjiki reński sam prz c ? 

się jest niedostateczny. 

Nie damy Mossulu. 
Genewa. 15 września. 

Donoszą z miarodajnego źródła, * e 

zgłoszony wczoraj przez delegację ture c ' 
ką kompromisowy projekt ustąpienia p° 
łudniowej części zakwestionowanych i e 

rytorjów Mossulu Irakowi oraz projek' 
paktu gwarancyjnego między Irakicmi 
Turcją i Persją, nie spotkaj się z P r Z>" 
chylną oceną delegacji angielskiej, k t ó f 8 

zdecydowana jest propozycje tureck"' 
odrzucić. 

Poseł Łańcucki skazany 
na 3 lata ciężkiego więzienia przez sąd okręgowy 

w Warszawie. 
Dzisiaj o godzinie 10.30 przywieziono 

oskarżonego komunistycznego posła 
Łańcuckiego karetką więzienną z Moko­
towa. 

Podczas wjazdu karetki w podwórze 
sądowe , 
wynikł Incydent wywołany przez przy­

jaciół partyjnych oskarżonego. 
Ukryli się oni wśród robotników, odna­
wiających gmach sądu i zaczęli wznosić 
okrzyki na cześć Łańcuckiego, 

W związku z tem, 
aresztowano ki lku komunistów. 
Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 

10.30 pod przewodnictwem sędziego 
Kracowskiego; oskarża prokurator Ko­
walewski, broni adwokat Duracz, 

Z aktu oskarżenia wynika, że 27-go 
kwietnia 1924 roku Łańcucki urządził 
wiec, rzekomo poselski, na pi. Staryn-
kiewicza i w przemówieniu swem pod­
burzał robotników przeciw obecnemu u-
strojowi społecznemu. 

Na świadków powołano b. naczelnika 
urzędu politycznego Piątkicwicza, ko­

misarza Rutkowskiego, i ze strony obro­
ny niejakiego Sypułę i Kapana. 

Oskarżony wygłosił długą tyradą nn 
cześć komunj/.mu, a wzywany kilka 
krotnie do porządku przez przewodni­
czącego ostro protestował przeciwko 
ograniczaniu wolności słowa. 

Następnie rozpoczął przemówienie 
prokurator, k tóry nie zgodził się z in­
terpretacją immunitetu poeslskiego, 

zgłoszoną we wPi obrony. 
Świadkowie Ol :żenia, dwa j funk­

cjonariusze policji politycznej, 
potwisidzają swe zeznania złożone na 
śledztwie, 

świadkowie obrony, dwaj robotnicy obe­
cni na wiecu 
nie słyszeli, aby oskarżony nawoływał 

do walki rewolucyjnej. 
Prokurator domagał się surowej kary 

dla oskarżonego. 
Obrońca Duracz opierał się na swym 

wniosku formalnym, że poseł Łańcuck'-
nie podlega oskarżeniu z art. 129 K K., 
gdyż nie przekroczył granicy wykonywa 
nia obowiązków poselskich. 

Sąd po krótkiej naradzie skaza! po­
sła łańcuckiego na 3 lata ciężkiego wię­
zienia. 

Druga z kolei sprawa o rozpowszech­
nianiu drukiem haseł antypaństwowych 
przedstawia się następująco: 

W początkach listopada 1922 r . zo­
stała wydana jednodniówka w jeżyku 
żydowskim pod tytułem „Weltblatt", w 
której zamieszczony został artykuł pod 
tytułem: List otwarty do prezesa mi­
nistrów. 

List ten został uznany za antypań­
stwowy [ posła Łańcuckiego pociągnię­
to do odpowiedzialności Coprawda jed-
ńadńlówka została skonfiskowana, jed­
nak Łańcuckiemu udało się przemycić 
kilkadziesiąt cpzemnlnrzy i rozesłać do 
wszystkich min'stró\v, urzędów pań­
stwowych i redakcji pism. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stren wydal wyrok imlew.inntalncy po­
sła Łańcuckiego w tej ostatniej z trzech 
spraw. 

Walka z komunizmem 
we Włoszech. 

Rzym, 15 września-
Polska Ąfirn. i„ I ,-i qi .iu /rw 

Policja dokonała licznych areszt0' 
wań"W kolach komunistycznych w Pa{"' 
mie i w miejscowościach okoliczny 0 1 1 

Aresztowano 100 osób. 

Powstanie w Brazylii-
L u d n o ś ć u c e k n do A r g e n t y n y " 

Nowy Jork, 15 wrześni* 
Z Rio dc Janeiro donoszą: W PO I M" 

dniowo-brazyHjskiein mieście Rio Ora'' 
de da Sul wybuchło powstanie. SzczeSfl 
łów narazie brak. Mieszkańcy okrcC1'' 
objętego powstaniem, szukają schronie­
nia w Argentynie, • 

•0 -

Największa łódźpociwod*1*1 

Londyn, 15 w<-zcś"!a* 
W porcie Chatham spuszczone l \ 

inor/t największą angUski iodź 'P°* 
wodną, a zarazem największą 
bJCj Łi>d/ tu może przebywać p<"'d ^ v ' ° , 1 , 
clwi< ' pót doby. Zahg i .jej tkłada si« 1 

120 ludzi. J j j 

ZAWI ADOMIEtilE. 
N|niej«tem '.J,W a amiam ' z, K(jl* n 

i i lp . iż dla ̂ ofrodrtuści lej otworzył** 
M i nizy ul. W S C H O D N I E J 6 0 , 
p iw ia rn i e } , Rilzc lównie* .<l<o• sum'" 
wat 1 o' ŻMII••{• ni« źn.i RÓŻNE WĘ­
DLINY własnego mo egó wyrorw. 

Żywię nadzU-io źe Sz, KI ' rn <•'••' 
nnd^l mię i l i z v r będzie swttn ?auf-' 
nirm i Uieślę sie 98 7-

0. Diament 
Z a w a d z k a 9 , filie. .Nowonre ska -'* 

i A'sfliod'"ia r0. 
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Twórzmy polsKi NEP. 
Kiedy pytano admirała Nelsona, 

•Półtwórcę historycznej potęgi W. Bry-
kiiji, jaką cechę ludzkiego charakteru 
U w aża za najbardziej godną wykorze­
nienia, odpal: 

— Lek i niepokój... 
— Jakie natomiast cechy są najko-

^ystnhisze? 
— Odwaga 1 spokój. 
Polska grzeszy dzisiaj lękiem i bra­

t n i spokoju. Rozumiemy bardzo do-
^ r ze, te sytuacja, w jakiej kraj znajdu-
' e się obecnie, nie należy do świetnych, 
pdwrolnie. jest ona nawet bardzo cięż-
* a i trudna, fila jest rzeczą spokoju, od 
* a r : i i rozsądku, zmienić* ]q zasadniczo 
1 Prprr v|ć. 

Npjwiększem ziem jest upadek go-
^PoclTrczc.rro życia i poważna luka w 
Be łz ie niezmiennego w swej warto-
* c ' Pieniądza. 

Panuj; fatalny kryz3'S gotówkowy. 
Banki, które od lat już kilkunastu 

Prz"st~lv właściwie rpclnlać normalnie 
s^'e funkcje pieniężno - skupiające I 
rozn>.trlcze. chwieją się dziś w posa­
g i i raz po raz runie ktoś z trząs­
łem, ^biac pod gruzami swemi ty-
5 , ace ludzkich Istnień. Przemysł, jesz-
C z e przed kilku laty rokujący wielkie 
nadzicjw» eksportowe, dziś żyjć nieomal 
łVlko krajowym spożyciem i kurczy 
si<3 spp--natycznle pod wpływem dro­
b n y j zmniejszenia konsumpcji we­
wnętrznej. Polityka patrzy na smutne 
widowisko tego, co się dzieje, snorady-
Czr>ic chwyta się J Inego lub. drugiego 
5 ,h'atvwnego środka, niestety, bez re-
lUltatu. . 

. Sp-aleczcństwo stoi nn uboczu, nle-
8Pckc?re 1 lękliwe I pytaj 

— Co będzie jutro?-. 
• * * 

Jutro jest zależne wyłącznie od nas 
a , T | ych. Trzeba poddać gruntownej 
'^'izjl nie tylko poszczególne posunłę-
_ a nasze na terenie wewnętrznym i 
, cwnętrznym, a i e poprostu cały polski 
% 'a top 0 gląd. 

2 pow'erzchni życia musi zniknąć 
**ubny romantyzm, za którym kryło 

l c wszystko. 
p°Htvka musi być zimnym, spokój 

"ytn chirurgiem ,który wedle zasad 
Z*'6) wiedzy zapuszcza skalpel w ży-
. e clało społeczeństwa, a nie poeta, 
snącym swe słowicze trele, gdy 
u*Hca żre jego organizm. 

t

 w Państwie muszą predomlnować 
a

S a d y rozsądnej handlowej kalkulacji, 
j . j e ^ e fantazje rozwydrzonych pollty-

. dotychczas działo się U nas najczę-
e i odwrotnie, niżby się dziać powin 

% . N ; uralnłe za natchnieniem skraj-
J Prawicy. 

s, trzeba było budować państwo 
* o l K 1 " * 6 ' o s z c z e d n i e ~ budowano Je 
Ui> y m i m a niepotrzebnym balastem 
, ^dn lc z y r r ) > wprowadzając szkodliwy 

osztowny czynnik etatyzmu. 
^ J r * e t ) a b y * ° 2 3 w s r e l k ą cenę hama­
ka/ W ewnętrzne przeciwieństwa 1 uni­
ty . waśnl l tarć — rozpętano burzę 
s ? , k narodowościowych, które za-

J°dziły p 0 i S C e zagranicą. Wiele ko 
później pracy | zabiegów, 

t c fatalne skutki zlikwidować. 
śq s a n ,odzielna, z taktem I zręczno­
ść^ a * a Benesz prowadzoną polityka 
s Z c , n c . t r z na miała być fundamentem na-
*bj>t V w Europie — oddano się 
w a e

 s i l n J e idei sojuszu fragmentaty-

Sojusz ten może być sam w sobie 
pożądany, ale nie wolno po za nim 
nie widzieć Bożego świata i tego, co 
się dzieje w Europie. 

Ostrożna i umiarkowana polityka 
finansowa winna była iść w parze ze 
staraniami o odbudowę produkcji prze 
myślowej 1 rolnej — gdy tymczasem 
najpierw runęliśmy nieopatrznie w prze 
paść markowej inflacji, a później na­
stąpiło niedożywienie organizmu spo­

łecznego skąpym obrotem złotego I wy 
czerpywanle znat-znemi podatkami 

A nad wszystkiemi temi kardynalni-
mi błędami unos ! ! sl<? sielankowa duch 
oficjalnego optymizmu, rwoźi i icjszy 
przeciwnik rzeczowości I ch łodn io re­
alizmu. 

Skutki nie dały na siebie długo cze­
kać. Ostatnie ekspose p. premjera Grab 
skiego jest szczerym wyznaniem popeł­
nianych dotychczas błędów, popełnia­
nych, zresztą, nie tylko podczas rządów 
obecnego gabinetu, ale także i poprze­
dnich. 

Słowa te posiadają znaczenie tym 
większe, Iż p. Grabski dotychczas ucho­
dził za zdeklarowanego optymistę nic 

tylko co do przyszłości, ale 1 częściowo 
— przeszłości. Być może, że twarde I 
gorzkie słowa z trudem przechodziły 
mu przez gardło, ale tym lepie], że je 
wypowiedział. Nic zgadzamy się wpra­
wdzie całkowicie z nakreślonym progra 
mem rządu na przyszłość — z wybuja­
łym protekcjonizmem, ale w każdym ra­
zie dobrze się słało, że dawne złe meto­
dy zostały dostatecznie napiętnowane 1 
oby raz na zawsze wykreślone były z 
politycznego polskiego słownika. 

Aczkolwiek najczęściej „za prawdę 
biją", byliśmy zawsze zdania, że lepsza 
jest ciemna choćby prawda od złotych 
i różowych złud. A skoro już tę mamy, 
trzeba tylko trzeźwości 1 odwagi, aby 
dzieło naprawy skutecznie doprowadzić 
do końca. 

Polska jest krajem o rozległym tery­
torium. Jej basen ludzki należy do naj­
liczniejszych w Europie, a naturalny 
przyrost ludności rokuje najlepsze na­
dzieje. Bogactwa przyrodzone znajdują 
się w obfitości i trzeba tylko ludzi, któ-
rzyby potrafili gospodarować Utajni. 

Ludzie w Polsce sn. Brak tylko zde­
cydowane] lłnjł politycznej, po które] od 
ważyliby się chodzić, brak programu, 

którego celem lest koordynacja wysił­
ków dla dobra państwa. 

M 
Co będzie Jutro? 

Jutro powinno, jutro musi wcielić w 
życie minimalny stan naprawy. Musimy 
wrócić do ankiety belwederskie], w któ 
re] przyjmowały udział najtęższe polskie 
głowy ,do raportu komandora Younga I 
do rezultatów brukselskiego kongresu o-
konomłstów. Być może, że warunki poli 
tyczne każą przeprowadzić te lub owe 
poprawki, ale szkielet reformy musi po­
zostać ten sam, niezmieniony. Boleśnie 
na własnej skórze przekonaliśmy się 
już, że eksperymenty nie wystarczają... 

Leplo] trzymać się starych dróg, wy­
próbowanych w kulturalnych krajach, a-
probowanych przez ludzi doświadczo­
nych. 

Eksperymenty robi się na wschodzie 
równeml, ale pewneml gościńcami cha­
dza się na zachodzie. 

Jutro w Polsce należy do tych, któ­
rzy roztropnie, ostrożnie 1 odważnie 
wybiorą Zachód: Nep — nowa ekono­
miczną politykę Zachodu 

Czesław OJtaszewsKi. 

Sytuacja jest groźna! 
Niezadowolenie z powodu obecnych stosunKów dochodzi do puntttu 

Kulminacyjnego. 
W ostatnim czasie dokonał się w Pol­

sce i dokoła Polski cały szereg faktów, 
które, razem wzięte, dają całokształt 
dosyć ponury. 

Społeczeństwo polskie nie umie 
przewidywać ani rozumieć początków 
nieszczęść. Grozę położenia widzi do­
piero wtedy, gdy się już dach pall nad 
głowami. 

Nie chodzi o szerzenie pesymizmu, 
ani defetyzmu, ale o męskie spojrzenie 
w twarz rzeczywistości, która się ku 
nam zbliża 

Dla Polski najważniejsza rzeczą jest, 
jak zostanie rozwiązany problem bez­
pieczeństwa, nad którym obecnie ra­
dzą w Genewie. Ze wszystkich bowiem 
państw w Europie, prawdziwie zagro­
żona jest w pierwszym rzędzie Polska 
— wskutek swojego położenia i sąsledz 
twa, a w drugim rzędzie Czechosłowa­
cja l Rumunja. Innym państwom w obe­
cnej chwili nic nie grozi — czytamy w 
„Kurjerze Porannym". 

Dwa pakty bezpieczeństwa w Euro­
pie o niejednakowych gwaranclach I o 
nlelednakoweł sfłe egzekutywne], to zna 
czy nie pokój, ale — wojna. 

Oby z paktów, które mają zabezpie­
czyć pokój, nie wyszły pakty, gwaran­
tujące nową wojnę 

To pierwszy moment niepokojący! 
Drugi moment —- to osłabienie po­

wagi Polski zagranicą 
Widocznie nasi posłowie w Paryżu I 

Londynie stracili Już wszelka nadzielę 
naprawienia tych Btosunków, bo w chwl 
II dla Europy najważniejsze], a dla Pol­
ski decydujące] o lej bycie państwo­
wym — wybrali sie na 6-tygodnlowy 
urlop. 

Generałowie naszej dyplomacji, w 
czasie ognia huraganowego, wybrali się 
na wakacje. Ta pogarda dla rzeczywi­
stości ma swój sty l ! 

Do upadku powagi Polski zagranicą 
przyczynić się musiał także „chwilowy 
spadek złotego". Żadna bowiem propa­
ganda nie jest tak skuteczna, jak propa­
ganda dobrego pieniądza. 

Co tu ludziom pokazywać cyfry, wy 
kazy, statystyki, wykresy, tabele! 

Pokażcie Im dobry, ustablllzo^ iv 
pieniądz — to będzie najskuteczniejsza 
propaganda. 

Nie chciałbym być w skórze mini­
stra Skrzyńskiego, kiedy on w Amery­
ce przez radio mówił — jak pisano — 
do 20 milionów ludzi różne piękne rze­
czy — a tu mu się na głowę zwalił spa­
dek złotego. 

Spadek złotego nie został spowodo­
wany niczyją złośliwością, bo źteby by­
ło z nami, gdyby złośliwość ludzka mla 
ła decydować o wartości naszego pie­
niądza. 

Przyczyny spadku złotego tkwła 
głęboko w anormalnoścl naszych stosu n 
ków gospodarczych. Już nareszcie I pan 
minister skarbu stwierdził, że Polska 
nie udźwignie budżetu 2-miljardowego. 

Ale zmniejszenie budżetu o 10 proc. 
nie da żadnej poprawy. 

Polska z najwyższym wysiłkiem 
zdoła udźwignąć budżet 1 miljard 200 
miljonów, t , j . 100 miljonów zł. mie­
sięcznie! 

Czyli budżet dzisiejszy musi być 
zmniejszony o 900 miljonów złotych ro­
cznie. 

Dopiero po zmniejszeniu budżetu mo­
żna będzie mówić o sanacji życia go­
spodarczego, bo czem będziemy sano­
wać to życie, kiedy wszystkie pienią­
dze Idą na utrzymanie olbrzymiego, ni­
gdzie na świecie nic spotykanego apa­
ratu państwowego. 

0 tem, ażeby ktoś dał pożyczkę za­
graniczną takim, Jak my marnotrawcom 
marzyć nawet nie można. P. dr. Mły­
narski powinien wygłosić cykl odczy­
tów o tem. czego się nasłuchał w Ame­
ryce i w Anglji o naszej gospodarce. 

Niezadowolenie z powodu obecnych 
stosunków w Polsce dochodzi do pun­
ktu kulminacyjnego. 

Na wsi chłopi wpadają albo we 
wściekłość, albo w rozpacz, kiedy sły­
szą o naszej gospodarce. Ponieśli oni naj 
większe ofiary w czasie Inflacji marki, 
drugą ofiarę ponieśli po zaprowadzeniu 
złotego. Im jednym nie pardonowano 
w ściąganiu podatków. 

1 znowu złoty się chwieje. Chłopi 
wiedza, co to znaczy. Oni znów za to 
zapłacą. Ludzi ogarnia rozpacz. Chło­
pi są rozjuszeni na rząd. Obojętnieją 
w stosunku do państwa. Zaczynają się 
pochwały pod adresem „dawnych do­
brych czasów". 

To są nastroje bardzo niebezpieczne 
Nasza biurokracja nie umie przywla 

zywać obywateli ani do rządu, ani da 
państwa. Przeciwnie, ona szerzy ogól« 
ne zniechęcenie. 

I w takiej chwili, kiedy ogólne nleza 
dowolenle dochodzi do punktu kulmina­
cyjnego, rozpoczyna się dobjjanie pse­
udo-reformy rolnej w senacie na tle ha­
łasu zjazdu obszarnlczego. Tylko sza­
leńcy mogli wybrać taka chwilę na uja­
wnienie bezwzględności swych klaso­
wych egoizmów. Reforma rolna Jest 
sprawą honoru państwa polskiego. 

Państwo polskie w 1920 r. zaciągnę­
ło wobec swych obywateli dług, przy­
pieczętowany krwią obrońców ojczy­
zny, musi spłacić. Reforma rolna od 
lipca 1920 r. jest obowiązującą ustawą 
Klura dotnd nie została wykonana. Chlc 
pi mnją za sobą prawo. 

Biada państwu, w którem prawo nie 
Jest wykonywane, biada tym, którzy 
paraliżują wykonanie ustawy. Utrzy­
manie majestatu prawa leży w intere­
sie klas posiadających. 

Gwałtowne naruszenie prawa nazy> 
wa się rewolucją — a na rewolucji ko­
rzystały Już rozmaite klasy społeczne 
— tylko nie posiadacze wielkich ob­
szarów zffcmt. 

A jednak nasi obszarnicy są tak śle­
pi, że chcą koniecznie przekonać wszy­
stkich chłopów, iż normalną, ustawo­
wą drogą reformy rolnej nie da się przo 
prowadzić. 

Tych kilka najaktualniejszych 1 naj­
ważniejszych faktów z dziedziny nasz** 
polityk! zagranicznej 1 wewn^trzn*.' 
tworzy właściwie Jedną całość. Uzdró­
wmy nasze stosunki wewnętrzne, a bę­
dziemy mieli większe powodzenie \y 
polityce zagranicznej, Istota rzeczy Ject 
wyjaśniona. Chodzi o szybkość działa­
nia, bo z każdym tygodniem Jest gorzej 
i bez stanowczych, decydujących posu­
nięć będzie coraz gorzej 

Na co rząd czeka? Trzeba zaczr i 
od zmniejszenia budżetu państwowe**') 
c kilkaset miljonów złotych roczn**. 
To nie bagatela! A od tego wlaśnfc 
zależy ratunek państwal 

Jan Dabskl 
poseł oa sejm.. 
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przypomnieli sobie n a g l e , iż dzisiejszy pan był dawniej ich 
niewolnikiem. 

Jedna ze znanych mądrych maksym 
g łos i , że „szczęśliwe są n a r o d y , które 3 I E 
mają historji" — czyli nie mają pamięci 
własnej przeszłości. 

Druga również popularna maksyma 
twierdzi przeciwnie, że „historja magi­
stra vitae" (historja mistrzynią życia) — 
czyli, że z przeszłości właśnie teraź.rej 
szość uczyć się powinna.' 

Oto jest jedna z licznych zresztą sprze 
czności, w które obfituje skarbiec xak 
zwanej „mądrości narodów". 

Oczywiście że i jedno i drugie jest 
prawdą. Ci, którym się dobrze dzieje w 
teraźniejszośi — zarówno jednostki, jak 
narody i państwa — chętnie zapominają 
o tem, czem byli. Ci, zaś, których teraz 
nłejszość jest smutna, najchętniej przy­
pominają sobie czasy świetności. 

Ale i w jednym i w drugim tkwi tyl 
ko prawda krańcowa. Prawda leżąca po 
środku jest ta, że nawet w największem 
powodzeniu nie należy zapominać o 
skromnych początkach i że naodwrót — 
najsmutniejsza nawet teraźniejszoić, 
zwłaszcza gdy chodzi o całe państwa i 
społeczeństwa, nie wyklucza powrotu 
„dawnych dobrych czasów". Koło bo­
wiem historji obraca się bezustannie i 
nikt nie wie, kiedy i d k i kogo wróci tc-
samo, co było przed laty stoma, czy kil 
ku wiekami, f • 

W obliczu dziejów są to okresy n i i -
wielkie, a zmiany jakie ludzkość prze­
żywała (i przeżywać jeszcze zapewne bę 
dzie), tak są olbrzymie, obfitują w takie 
wzniesienia i upadki nietylko poszcze­
gólnych państw i narodów, ale i całych 
cywilizacji, że wobec tego żadna zmiana 
0 której snują fantazje wyobraźnie po-
wieściopisarzy i historyków i uczonych, 
nie może się wydawać niemożliwą. 

Dzisiejsze pokolenie cywilizowanej 
ludzkości przyzwyczaiło się uważać o-
becne panowanie nad całym globem ra 
sy białej, a ściślej mówiąc ludności Eu­
ropy i jej amerykańskich kuzynów, *a 
część niejako przyrodzonego porządku 
swata,,W rzeczywistości jednak panowa 
nie to, jeżeli przypomnimy sobie trochę, 
historji, jest bardzo świeżej daty, bo l i ­
czy zaledwie około półtora wieku. 

Zaledwie 150, a nawet i mniej lat 
temu berberowie, czyli przodkowie dzi­
siejszych zwolenników Abd-el-Krin^ w 
Marokku, oraz mieszkańcy francuskiego 
Algieru j Tunisu byli panami niety.ko 
południowych wybrzeży Morza Śródz^m 
nego ale w znacznej części także pana­
mi, a w każdym razie postrachem całe­
go tego morza. Europejskie okręty nie 
śmiały ztliżać się do wybrzeży Afryki, 
gdyż barbarzyńcy berberowie ,bez cere-
monji na nje napadali i przodków dzisiej 
szych panów świata albo zabierali w nie 
wolę własną, albo sprzedawali dalej ja­
ko niewolników, zwierząta robocze -
tak samo jak w pięćdziesiąt lat później 
zaczęli biali europejczycy, hamować 
czarnymi murzynami — niewolnikami. 

Lecz oto odwróciła się karta dziejów 
Para, maszyny, u d o s k o n a l e n i e broni pal­
nej, dały białej ludności E u r o p y p r z e V ą 
gę stanowczą nad pozostałymi narod-^ui 
1 rasami. S t o p n i o w o e u r o p e j c z y c y óp- .0 
w y w a l i zapomocą t y c h na rzędz i coraz 
dalsze k r a j e egzo lyzne , za ludn ione p r z r z 
mieszkańców i n n y c h ras, i ' zaczę l i te k.a 
ie w y z y s k i w a ć gospodarczo d la s iebia. 

• W y n i k i tego w y z y s k a n i a k r a j ó w , ' / a 
eu rope jsk i ch - i i ch k o l o r o w e j l udnośc i 
p rzez rasę b ia ł ą b y ł y o l b r z y m i e pod każ 
d y m wzg lędem. Ludność k r a j ó w europei 
skich zaczęła w z r a s t a ć n ies ł ychan ie szyb 

ko. Należy sobie uprzytomnić, że lud­
ność samej tylko Wielkiej Brytanji (nie­
zależnie od olbrzymiego ubytku en 
cji irlandzkiej i angielskiej do Ameryki) 
w ciągu stulecia wzrosła z 11 milj ... / 
na przeszło 40, z których dwie trzci :<• 
najdoslowniej iyje produktami obcej gle­
by. Ludność Stanów Zjednoczonych z 10 
miljonów na 110 i t. d. 

Równoległe zaś z tym wzrostem lud­
ności rozwijała się cywilizacja rasy b;a 
lej (tak skomplikowana, jakiej nigdy d -
tąd nje było w dziejach świata) we wszy 
stkich kierunkach materialnych i unr lo 
wych, a specjalnie materjalny poziom ży­
cia ludu rasy białej podniósł się na /-
żyny, o jakich się przed wiekiem jeszcze 
nikomu nawet nie śniło. 

Wystarczy przypomnieć, źe przsd 1C0 
laty i Londyn i Paryż (Berlina w°gćle 
prawie nje było) były jeszcze miastami 
napół dzikiem]. 

Mało kto zaś zdaje sobie sprawę z 
tego, że cała ta nasza cywilizacja mater­
ialna i dobrobyt opierają się więcej niż 
w połowie na surowcach i produktach, po 
chodząpych z krajów ludzi kolorowych, 
z kontynentów zaludnionych przez ra­
sy czarną, żółtą, czekoladową i czerwo-
noskórą. 

Bez produktów krajów zwrotniko­
wych trudno sobie wyobrazić obecnie 
życie nawet wsi europejskiej. Wszystkie 
zaś produkty i surowce są dla naszej cy 
wilizacji zabezpieczone tylko potąd, pó­
ki oręż białego człowieka utrzymuje nad 
ludźmi kolorowymi władzę i tę powagę, 

której byl istotnym w dziejach podboju 
początkiem, 

I oto w naszych oczach ta właśnie po 
waga, ten autorytet białej rasy, stworzo­
ny przez nią silą oręża — tą samą ró­
wnież siłą, przez tę samą białą rasę zo­
stał gruntownie podważony i podważa­
ny jest coraz bardziej. 

Nie jest już żadną rewelacją twier 
dzenie, że wielka wojna światowa, w któ 
rej europejskie państwa użyły do walki 
ze swoimj przeciwnikami kolorowych 
wojowników, była też początkiem upad­
ku powagi ludzi białych wobec ras ko­
lorowych. 

Kolorowi uczniowie białych nauczy­
ciel] zobaczyli najpierw jak biali zabija­
ją białych,, później nauczyli się sami w la 
dać najbardziej udoskonaloną bronią bia 
łej cywilizacji, wreszcie powołani zosta­
li do zabijania białych — a obecnie za­
brali się do tego zabijania sam] z wła­
snej inicjatywy. 

Znowu nie potrzeba przypominać, że 
w Azji od syryjskich wybrzeży Śródziem 
nego Morza aż do chińskich wybrzeży 
Oceanu Spokojnego wre zbrojna prze­
ciw europejskiemu panowaniu lub zaku­
som na niego i wyzyskowi walka, lub 
jak my to nazywamy „powstanie". 

Taka sama walka wre też w Afryce 
od krańca do krańca, bo gdy na północy 
Abd-el-Krim wojuje z francuzami i hisz-
panamj, to na południu Afryki, właśnie 
po idylicznej podróży południowo - afry­
kańskiej księcia Walji, generał Smuth 
musiał wysłać do Hotentotów o wiele 

Rozmaitości z całego świata. 
Skauci ofiarowujący krew 

W Anglii zawrzało sie nowe towarzystwo 
młodych skautów, którzy przybrali sobie na­
zwę: „The Rovers" (Włóczęgi, podróżnicy czy 
korsarze), młodzi cl bohaterzy ślubowali w 
każde] potrzebie nieść krew swoją w ofierze 
tym szpitalom, które potrzebują Jej do trans­
fuzji. 

Dalszy tytuł tego bractwa brzmi: „Stowa­
rzyszenie dobrowolnych ofiarodawców krwi dla 
londyńskich szpitali". 

Członkowie tego towarzystwa badani są 
przez lekarzy, a każdy z nich ma zaświadcze­
nie, że krew Jego nadaje się do transfuzji, on zaś 
sam zniesie operację bez szwanku. 

Na zawiadomienie ze szpitala — służba In­
formacyjna pracuje tu dniem 1 nocą •— miody 
Rovcr" zgłasza się do swego szcla a potem u-

dajc się Jaknajśplesznlc] tam, gdzie czekają na 
jego pomoc. Opłaty, która w szpitalach angiel­
skich wynosi 5 funtów (funt 25—27 złotych) nie 
przyjmują. 

Jedyną nagrodą jest honorowe zaświadcze­
nie dokonanego poświęcenia 

Jak zrobić z nowej walizki 
starą. 

W eleganckich magazynach przyborów po 
drożnych przy ulicy dc la Palx w Paryżu I Plc-
cadllly w Londynie pracują intensywnie nad na 
daniem nowiutkim, błyszczącym walizom paty­
ny sfatygowanych pudel globetrottersklch. 

Zręczny specjalista przy pomocy młotka i 
dłutka „ozdabia" walizy rysami, zdrapanlaml, 
wklęśnięciami: mają to być ślady długich po­
droży i wędrówek. 

Inny specjalista z pędzlem w ręku pracuje 
nad „umiędzynarodowieniem" walizy. Przykleja 
łu 1 tam różnokolorowe etykiety hotelowe; na­
stępnie kreśli kredą jakieś zawiłe hieroglify — 
znak) celne. 

Cała ta procedura odbywa się wyłącznie 
pro ho:io nuworyszów, którzy nie mieli jeszcze 
czasu poznać Europy a jednak pragną uchodzić 
ta (tldzl bywałych 1 obeznanych ze świstem. 

Operac-it „chrztu" walizki podnosi oczywi­
ście cenę tego sprzętu. 

Najstarsze drzewo świata. 
Po przekroju drzewa, po Ilości 1 grubości 

słojów można z pewnem prawdopodobieństwem 
określić wiek drzewa. 

Owa tysiące lat istnienia przypisują drzewu 
oliwnemu w Wcskoutlne (Tunis); na dwa tysią­
ce pięćset lat szacują wiek t. zw. drzewa HIpo-
kratesa na wyspie Kos 1 na tyleż wiek platanu 
Platona (Ateny), który mierzy 7 metrów w ob­
wodzie. 

Ale szacowni cl starcy nie dorównywują nl 
wlekłem ani powagą zrąbanemu olbrzymowi w 
KIngs Rlyer (Kanada). Fachowcy oceniają wiek 
tego mctuzalcma lasów na 4000 Iaf, 

Jak długo pracuje się nad 
powieścią. 

Flaubert włożył dziesięć lat pracy w napi­
sanie swej „Pani Bovary". 

Paul Adam potrzebował 6 lat na wykoń­
czenie swej ostatniej powieści. Pisarz ten, dość 
płodny zresztą, nie potrafił wyprodukować 
dziennie więcej nad dwie strony, co go koszto­
wało 10 godzin pracy. 

Vlctor Hugo po napisaniu 30 wierszy od­
kładał pióro, uważając Iż spędził dzień dość 
produkcyjnie. 

Ale są też I autorzy piszący niesłychanie 
szybko. Do takich należał Jack London, E. Sue, 
Manzlnl. 

Nowy przyrząd dla nurków 
Z Waszyngtonu donoszą, że zakłady 

Kruppa wykonały dla rządu Stanów 
Zjednoczonych wielki cylinder metalo­
wy, przeznaczony do badań podmor­
skich na wielkich głębinach. 

O ścianach, wytrzymujących znacz­
ne ciśnienie, cylinder ten zaopatrzony 
jest W wielkie okna i reflektory elek­
tryczne, posiada przytem zbiorniki z 
tlenem i zbiornik z chemikaliami wchła­
niającemu wydychany przez nurków" 
kwas węglowy. Urządzenie to pozwala 
nurkom wytrzymać 6 godzin beż odda­
wania powietrza, na "fehokości dziesię­
ciu tysięcy stóp pod wodą. 

mniej idyliczną wizytę angielskich w"* 
jennych aeroplanów. 

Jest to początek. Jaki będzie koniec 
— nikt nie wie i nie mamy dzisiai w i e I T 1 

miejscu zamiaru bawić się w jego pr z e ' 
powiędnie. 

Chcemy tylko, wracając do naszefj6 

założenia, przypomnieć, że oto pasó^ 
dziejowa miljarda kolorowych ludzi o 8 

całym globie przypomina sobie sw0''1 

niedawną św'etną przeszłość, swoje P8' 
nowanie nad innymi, a przynajmniej flie 

zależność — gdy jednocześnie parci^ 
dziejowa białej rasy. dzieci cyw>lizaC^' 
zapewne najwyższej, jaką dotąd znal? 
dzieje, zatraciła świadomość Swojej t f l B 

niedawnej jeszcze przeszłości, zapomn18" 
ła czem była, zapomniała jak młode j«*' 
jej panowanie, zapomniała — że taK i e ' 
go zapomnienia dopuszczać się nje W 0 ' ' 
no. 

Cywilizacja ludzi białych musi zacząć 
przywracać swoją powagę, swój aut'"T 
tet, swój prestige — nietylko środka^ 
materialnej przemocy, ale także su 6 ' 
prestige moralny. 

To, co w tej cywilizacji jest dobre01 

i pięknem i wzniosłem, pozostało też t* 
iemnicą dla ras kolorowych. Gdy z a S 

tym otworzyły się oczy, to najpierw 
jak zwykle — na zjawiska ujemne. 

I oto biali panowie stanęli \ v o D C 

swych kolorowych do niedawna niew p" 
ników w nagości brzydkiej istot uło 3 1 ' 
nych i niemoralnych, które tylko PtlJ 
padek i posiadanie pewnych śmierć 
nośnych narzędzi uczyniły — w o t , e ' 
enem mniemaniu ras kolorowych — 
panami. 

Trzeba bowiem uprzytomnić soblC> 
że obok njemających żadnej przeszł° s C! 
dziejowej czarnych, pomiędzy rasami 
ludami podległymi obecnie ludziom b' 3 ' 
łym. znajdują się także takie narody. ' f l 

żółci chjńczycy i japończycy, słał*™ • 
dumni ze swojej starszej od europeislde> 
kilka tysięcy lat liczącej) cywilizacji, łlf' 
sztą opanowujące i cywilizację wffJOr 
czesną; żc znajduje się kilkaset 

milionów" 
białych hindusów, mających także cv w' 
lizację od paru tysięcy lat, znajduis s 

Mahometanie, którzy swoją erą pań»*w 
wą, cywilizacyjną i religijną liczi od ! e 

tysiąca, a maja na tej przestrzeni śv'^ 
tne karty cywilizacji, że są tam lody p / 
nocnej Afryki, także r^a^ce pamięć fl 
dawnej swojej świetności 1 wo1ioś*ci, 

Zresztą nawet murzyni, może ó"' '^ 
naszej nieopatrzności, zbliżają s'c j u z % 

znacznej liczbie do zdobyczy naszej l 
wiljzacii i że co się tyczy zwłaszcza K 
strony technicznej, tajniki jej stopn>'n* 
stają się zdobyczą kolorowych ludzi. 

Od czegóż to się zaczął upadek w , e 

kiej i świetnej cywilizacji rzymskiej -
towego imperjum rządzącego i wy z ^ 
jącego cały ówczesny znany mu ś\v i a 

Od przeniknięcia do jej wnętr z a 

charakterze niew olników (sług) i P r Z ^ 
musowo zaciężnych żołnierzy barbarz 

skich plemion podbitych i wyzy&^K 
nych. Barbarzyńcy ci opanowali f f < ^ 
rzymski, a później obalili rzymskie l*** 
perium. Oczywiście pomiędzy obecna 
nawet nie ziednoczonem imperjum s ^ f 

lo\\em rasy białej i jego środkami 
jalnemi. w stosunku do kolorowy 0 ' 1 _ 
jest olbrzymia różnica na korzyść n f t S ^ 

Ale w każdym razie trzeha ufTtJ^e 

łomnic sobie, że pamięć ludzkości , 
powinna zamierać na żad^cm stadium 
cywilizacji, jej rozwoju i świetności. 
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wiadomości bieżące. 
Dziś: S. d Euzeb. 
Jutro: Styg. św. Fr. 

Wschód słońca o g. 4.50 
Zachód o g. 6.19 
Wscn. księżyca o g. 7.43 
Zachód o g. 6.38 
Długość dnia 15.27 
Ubyło dnia g. 2.37 

Rejestracja 
rocznika 1905 

r o z p o c z ę ł a s i ę w d n i u 
w c z o r a j s z y m . 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
^leslracja mężczyzn, urodzonych w ro 
ku 1905, którą przeprowadzają władze 
^fejskie, w myśl ustawy o powszech-
"Vnr obowiązku służbowym. 

Rejestracja odbywa się w lokalu 
| ) rzy ul. Trauguta nr. 10. 

W dniu dzisiejszym rejestrują się 
"jCżczyźni tego rocznika, których nazwi 
jtoa zaczynają się na literę B., zaś w 
^ 'u jutrzejszym na C. 

Zgłaszający się do rejestracji, winni 
podstawić dowód osobisty zameldo­
wany w Łodzi, oraz metrykę urodzenia. 

Zasiłki dla rodzin rezer­
wistów 

Cdą wypłacane na ul . Sienkie­
wicza 2 2 . 

Wydział opieki społecznej podaje do 
^'adomości osób zainteresowanych, iż 

icm 15 b. m. dział zasiłków dla ro-
£

z

''i rezerwistów powołanych na ćwi-
?£?ia został przeniesiony z ul. Moniu-
'

z

*i nr. 10. na ul. Sienkiewicza 22 (w 
^°d\vórzu). Biuro czynne codziennie, 
{•'•Ócz świąt i niedziel, od godziny 8.80 

0 12.30 w południe. 

atr. 5. 

Mlii... 
tf . — W V w 

Ktoś się spalił, ktoś spadł z okna, ktoś się otruł cjankiem.. 
Roztańczyła się karetka po spłakanym mieście/.. 

Ciemna 3, Cmentarna 7, Pusta numer 200... 

Szczepienia przeciw-
tyfusewe. 

w- ciągu s ierpnia dokonano 
1621 szczepień. 

. W e d ł u g danych wydziału zdrowot­
n i publicznej, oddział sanitarny w cią 
£ sierpnia r. b. dokonał masowych 
*czepień przeciwtyfusowych w posta-

w Pigułek w następujących domach: 
( f i o

Csoła 12 (78 osobom). Dworska 24 
£f os.), Północna 21 (237 os.), Skwero-
0?,

2

2 (129 os.), Rokicińska 97 (222 os.), 
p;°*na 62 (373 os.). Wodna 10 (93 os.), 
J Z e iazd 86 (150 os.) oraz Rzgowska 
* J 0 J ( n i os.) 

%rl ?Z t e g 0 z a s z c z e P i 0 I 1 ° z otoczenia 
"nia 1 , 1 5 7 o s ń b * ^ K ° ł e m w ciągu sicr-
Ig 2 l

 r- b. wydział sanitarny dokona? 
szczepień 

Scó'w e i ! z y t n P0da)emy do wiaJomości Sr. Od-
°''c/e ó 7. dn cm 10 nm Zjednoczenie Gosoo-
SNyło nJ\ ? l e j 6 w Mif1*r;"»yc" W Warszawie 

f < l a*y n?hv W ' k m i s o w e i 
O'działu u... 

hi 0 , R WCI, ? n l ó w e R ° Warszawskiego przy ulxv 
hfcC^f ł * *7 dokąd hUej podpisane f,rmy 

mieści się w gmahu 

- . . . v j ai aonąa niże) poapisane hrmy 
1!« e proszą Sr. Odbiorców zgłaszać wyłącz-

' ' I " >.a lotrzebowania. 
*»ł|',;!:* 1

rPały u s » r z e d a ż p r o d . na f towych 
' łHi,i5 , ,l | Qa|. Karp . N a f t T o w . Akc. w 
W , " Mar ja tnpo lsk im, Jedl lczu I D z l e -
I°W o O d d z i a ł w Ł o d s l 

' Ar r * « r n . Naf t . B-cla N o b e l w Polsce 
^u?. Oddz ia ł w Ł o u z l 

s f ^ t k 1 0 1 1 C o n i ł a n y Sp . Akc. w Czecho-
\ 7 . . O d d z i a ł w Ł o d z i 

' u , e « i m sp. z ogr .odp .vu W a r s z a w i e 
"ółb* « O d d z i a ł w Ł o d z i 

Akc. „ N a f t a " w Lwowie 
"6łk* R e p r e z e n t a c j a w Ł o d z i 

* a Akc. „ F a n t o " w W a r s z a w i e 
H*»l 0 i , _ R e p r e z e n t a c j a w Ł o d z i 

S-u Z a k ł a d y p r z e m . naf t Gar tenberg 
r « l « r Sp. Akc. w Ja le 
T« R e p r e :entac)a w L o d z i 
""•»• Naf t . „ G a l i c j i " w Drohobyczu 

| ^ R e p r e z e n t a c j a w Ł o d z i 

Karetka pogotowia jest kondensato­
rem, w którym ogniskują się wszystkie 
nieszczęśliwe wypadki, zbrodnie i samo 
bójstwa, jakie zdarzają się na ulicach 
Łodzi. 

Codziennie podawana w pismach 
kronika wypadków nie wyczerpuje ca­
łej ilości nieszczęśliwych wydarzeń, nie 
raz śmiercią znaczących każdy przemi­
jający dzień. 

Dopiero statystyka pogotowia za pe­
wien okres czasu daje pewne pojęcie 
o ogromie nieszczęść ludzkich, 

0 różnych tego nieszczęścia rodzajach 
1 przyczynach, które spowodowały tak 
zw. wypadki. 

Ostatnia statystyka pogotowia za 
miesiąc sierpień wykazuje, że w ciągu 
30 dni 

karetka pogotowia ratunkowego była 
wzywana 758 razy. 

Wynika ż tego, że wciągu dnia zda­
rza się w Lodzi mnie] więcej 25 wypad­
ków, do których wzywane jest pogoto­
wie ratunkowe. 

Rodzaj tych wypadków wykracza 
poza razy możliwych uogólnień, staty­
styka jednak wykazuje najbardziej ty­
powe i najczęściej spotykane odmiany 
w następującym porządku: obrażeń cia­
ła — 288, nagłych zasłabnięć — 145, 
otruć i uduszeń — 37, poronień i nie­
szczęśliwych porodów — 33, wypad­
ków obłąkania — 4, nagłych zgonów—4 

Z liczb tych na uwagę zasługują, ja­
ko najbardziej liczne pierwsze dwie — 

288 wypadków obrażeń ciała i 145 — 
nagłych zasłabnięć. 

Pierwsza liczba wskazuje wybitnie 
na nasz 

niepohamowany temperament, 
który mimo stagnacyjnych czasów by­
najmniej nie słabnie. * 

„Obrażenia ciała" są to właściwie 
bójki, będące częstem zjawiskiem w 
niedziele i dni świąteczne na krańcach 
miasta, gdzie ludzie, przeważnie z niż­
szych sfer, po wypiciu kilku kieliszków, 
dostają nagłego animuszu i dla których 

rozprawa nożową z przyjacielem 
jest niemal błahostką, o której nawet 
„nic warto mówić". 

W liczbie „obrażeń ciała mieszczą 
się również wypadki, spowodowane 

własną nieostrożnością mieszkańców 
Lodzi. 

Statystyka wykazuje, że w ciągu o-
statniego miesiąca tego rodzaju nie­
ostrożności było 225. 

Niemniej wymowną liczbę jest po­
dana w statystyce Ilość 

nagłych zasłabnięć. 
Według tych danych codziennie na 

ulicach Łodzi 
pięć osób pada z wycieńczenia 

nie mając sit, w znaczeniu fizycznem, 
do dalszej egzystencji. 

Stosunkowo bardzo mało było wy ­
padków przejechania w ciągu miesiąca 
sierpnia, albowiem z powodu ruchu ko­
łowego ucierpiało tylko 27 osób. 

Na zmniejszenie wypadków w tej 

dziedzinie wpłynęła przedewszystki 
w bardzo znacznym stopniu 

regulacja ruchu ulicznego 
i przestrzeganie przepisów, dotyczą 
czych wskakiwania i wyskakiwania 
z tramwajów w czasie biegu. 

Ilość zamachów samobójczych wy» 
rażą się w liczbie 33 wypadków. 

W miesiącu wrześniu przypuszczal­
nie liczba ta wzrośnie, ze względu na 

popularność samobójstw, 
które w dniach ostatnich przyjęły cha* 
rakter wprost epidemiczny. 

W końcu należałoby jeszcze wycia, 
gnąć odpowiednie wnioski z ilości wy­
padków, których ofiara padły dzieci do 
lat 15-tu. 

Wypadków takich było aż 66. 
Winę ponoszą w tych razach częsta 

kroć rodzice, którzy mało zwracają 11-
wagi na swe dzieci, pozostawiając Je 
bez opieki i nadzoru. 

Pocieszającym objawcw jest zanie­
chanie, a w każdym razie 
zmniejszona ilość zbytecznych alarmów 
karetki pogotowia ratunkowego. 

W sierpniu cofnięto wezwania po­
mocy w 26 wypadkach, niepotrzebnych 
alarmów zaś było tylko 141 

Niezrozumiała jest natomiast pozy­
cja w statystyce, która głosi, i e opóź­
nień było 147? I 

Czyżby karetka pogotowia odzień* 
nie pięciu ludziom wskutek braku czasu 
nie mogła udzielić nagłe] pomocy? 

Ego. 

Z Krucyfiksu robili pieniądze. 
Pomysłowa tróiha znalazła się na ławie oskarżonych. 

Bezczelność swoją odpokutują rocznem więzieniem i utratą praw. 
• i t _ - . . . . >_ 1 . « . . . • i _ . . . . . . . . 
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Ciężka sytuacja ekonomiczna Łodzi, 
wytrąciła bardzo wielu mieszkańcom na 
szego miasta ich właściwy fach z ręki. 

Brak jakjegokolwiekbądź zajęcia zmu 
sza bardziej pomysłowych i „odważne" 
jednostki do imania się sposobów zarob­
kowania kolidujących niekiedy z kodek­
sem karnym. 

W takiej właśnie sytuacji znaleźli się 
dnia pewnego Roman Bugzel i Wacław 
Pruc, którzy, po krótkiej naradzie i w po 
rozumieniu z niejakim Fisiakiem, doszli 
do nader nieszczęśliwego wniosku, że w 
czasach obecnych nailepszym interesem 
jest fałszowanie pieniędzy. 

Jak postanowili tak też uczynili. 
Zaczęli bardzo skromnie, albowiem 

od fałszowania 50-cjo groszówek. 
Robota nie napotykała na zbyt wiel­

kie trudności. 
W pewnej chwili, gdy fabrykantom 

pięćdzjesięciogroszówek zabrakło meta­
lu, Fisjak nie zawahał się zdjąć ze ścia­
ny krucyfiks i z nóg Chrystusa wykonał 
8 fałszywych monet. 

Fałszywe pieniądze puszczono w °" 
bieg i jakkolwiek policja miała już w ty™ 
kierunku pewne podejrzenia, gdyż do ko 
injsarjalów coraz częściej zgłaszano się 
z falsyfikatami, mimo to nie udało się 
wpaść na ślady fałszerzy pieniędzy. 

Aż oto w połowie grudnia ubiegłego 
roku na rynku w Zgierzu właścicielka 
straganu niejaka Marja Brzezińska zau­
ważyła pewną podejrzaną kobietę, któ­
ra płaciła samemi 50-cio groszówkamj. 

Brzezińska, po bliższem przyjrzeniu 
się monecie, skonstanto wała. że pięcdzie 

cięciogroszówki te są fałszywe, co też 
zakomunikowała właścicielce łych pie­
niędzy. 

Kobieta, puszczająca w obieg falsy­
fikaty, oświadczyła z wielkiem oburze­
niem, że pieniądze te otrzymała od nie­
znanej handlarki która wydała jej resztę 
samemi 50-cio groszówkami. 

Gdy jednak zażądano od niej wskaza 
nia adresu owej handlarki, nieznajoma 
nie chciała dać odpowiedzi i zostawia­
jąc kupiony towar, poczęła się szybko 
oddalać. 

Straganiarki nie dały jednak za wyg­
rane i starały się nieznajomą zatrzymać. 
Kobieta wyrwała się im z rąk i poczęła 
uciekać. 

Zaalarmowano natychmiast najbHż-
szy posterunek policyjny 1 nieznajomą za 
trzymano w mieszkanju Gustawy Antec. 
kjej przy ul. Piotrkowskiej 10 w Zgierzu. 

Przy osobistej rewizji znaleziono u 
niej 8 falsyfikatów pieniężnych 

Nieznajomą kobietą — jak się póź­
niej, w czasie śledztwa okazało była żo­
na jednego z fałszerzy — Anna Bugzel 

Bugzelowa zeznała, że pieniądze O-
trzymała od męża, ten zaś przyznał sic 
odrazu do inkryminowanego mu czynu i 
wskazał swych spólnikó.w oraz miejsce 
gdzie była ukryta misterna maszynka. 

Tegoż samego dnia zostali aresztów a 
ni Wacław Pruc i Ignacy Fisiak ten ostat 
ni nota bene pozbawiony wzroku. 

Z oskarżonych jedynie Bugzel przyz­
nał się do winy podrabiania pieniędzy 
na(omiast żona iego oświadczyła iż nie 
wiedziała nic o falsyfikalr.ch. 

Sprawa powyższa znalazła się w dniu 
wczorajszym na wokandzie sądu okręgo 
wego i była rozważana przez sędziego 
Arnolda. 

Prokurator Kawczak domagał się su* 
rowego wymiaru kary dla wszystkich 
oskarżonych. 

Sqd po naradzie skazał Romana Bug. 
zła, Wacława Pnica oraz Ignacego Fisia 
ka po roku więzienia z pozbawieniem 
praw • 

Annę Bugzel skazano natomiast na 7 
miesięcy więzienia,, przyczem wszyst­
kim skazanym zaliczono arosz! prewen­
cyjny. —las— 

C Y M MENAŻERIA 
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PLAC DĄBROWSKIEGO 
Na ogólne żądanie publiczności miasta 
ł.odzi pozosiaje leszcze na dviś i jutro 

Dziś o vodz 8-e| 
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Udział fie>ze całkowity zespół cyrkowy 
Nowości! Sensacie! Atrakcje 
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Odwiedzanie menażerii od g 1C—1 pp 
Bilety sprzeda e kasa cyrku. 
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Sit. e. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

ne wyniki rozlosowania fantów 
pierwsze? wielkie] loterji fantowej domu sierot żołnierskich. 

Nr. losu Nr. fantu •Wyszczególnienie Nr. losu Nr. fantu Wyszczególnienie Nr. losu Nr. fantu Wyszczególnienie 

24S45 714 Blak w kratkę i portf. 25558 2991 Naklejki i pastele 26264 1343 Ramka 
24853 3640 Chusteczek dwie 25572 1968 Skarpetek para 26325 3617 Chusteczek dwie ' 
24874 2770 Lalą a 25607 2775 Neseser do szycia 26332 1616 Portfel i obsadka 
24911 742 Kalendarz, wieczny 25032 115 Wieczne pióro 26337 2522 Książka 
24917 2504 Książka 25650 3311 OłówkÓW kolorów. 12 26340 253 Konserwy pomidorów 
24918 1329 Ramka 25663 3241 Ołówków kolorów. 12 26350 2319 Książka 
24938 1797 Pończoch pa ua 25670 2920 Naklejki i pastele 26371 440 Łańcuszek do kluczy 
24955 3750 Chusteczek jedna 25673 2366 Książka 26379 531 Serja kart z widokami 
24967 2144 Pończoch para 25675 3849 Chusteczek jedna 26415 3369 Papeterja 
24978 829 Mydło toaletowe 26712 1636 Portfel i obsadka 26432 485 Książka 
24979 461 Książka 25721 3736 ChustcćżeK jedna 26 142 2391 Książka 
249S5 1530 Chustka batystowa 25728 837 Mydło toaletowe 26444 3031 i Ołówków 12 
25008 1354 Rarntca 25733* 2095 Pończoch para 26460 2922 Naklejanki i pastele 
.-5049 348 Scyzoryk kolorowy 25744 3550 Chusteczek dwie 26470 11537 Chusteczek jedna 
25067 1823 Pończoch para 257," 1 733 Kalendarz wieczny 2ft473 3423 Książka 
25080 2480 Książka 25776 1170 Puszka porc. na cukier 26477 191 Książka 
25099 3663 Chusteczek dwie 25807 1715 Pończoch para 26507 2363 Książka 
25104 629 Teczka z papierami 35855 3878 Chusteczek jedna 20511 • 3030 Ołówków 12 
25106 2832 Ołówki kolorowe 25867 2018 Skarpetek para 26513 2653 Farby na palecie 
25112 3528 Chusteczek dwje 2587C 1021 Popielniczka 26539 3600 Chusteczek dwie 
25121 683 Popielniczka 25879 1747 Pończuch para 26544 131 Segregator na biurko 
25141 2614 Niedźwiedź 25880 3933 Chusteczek jedna 26560 3707 Chusteczek jedna 
25148 3431 Książka 25894 2330 Książka 26575 900 Woda kolońska 
25166 2744 Lalki kolorowe 25915 147 Album 26634 2327 Książka 
25170 439 Łańcuszok do kluczy 25916 2353 Książka 26654 600 Teczka z papier, i kop. 
25213 2917 Naklejka i pastele 25923 770 Linja metale v. |i 26664 2629 Farby na palecie 
25238 470 Książka 25924 1326 Ramka 26667 2414 Książka 
25258 3173 Obrazek japoński 25926 927 Perfumy kwiatowe 2666S 3994 Motyl w lustrach 
25262 3171 Obrazek japoński 25913 3351 • Papeterja 266S9 3249 Ołówków kolorów. 12 
25321 270 Kubek 25938 1827 Pończoch para 26709 3644 Chusteczek dwie 
25342 1579 Portfel i obsadka 25943 2416 Książka 26741 1956 Skarpetek para 
25346 2367 Książka 25966 1284 Salaterka 26746 155 Biuwar na biurko 
25348 2670 Farby i pastele 25974 652 Papier listowy i kop. 26747 1-984 Skarpetek para 
2()35i l 3J17 Papeterie 26021 2460 Książka 26752 1145 Miseczka 
25367 * 3299 Ołówki kolorowe 26087 288 Lichtarz 20776 1766 Pończoch para 
25401 290 Pralka 26097 1969 Skarpetek para 26786 510 Książka i portfel 
25415 1288 Salaterka 26100 2220 Bluzka materjał 26801 1527 Chusteczek jedna 
25416 3569 Chusteczek dwie 26117 2569 Książka 26820 3480 Książka 
25443. 1000 Obsadka i ołówek 26120 3425 Książka 26845 458 Książka 

76 Farby w pudełku 26131 3720 Chusteczek jedna 26850 1167 puszką porc. na pukiel 
9 Zegarek Doxa 26148 2541 Książka 26S52 3285 12 ołówków 

25 4 (")."-) 974 Puder 26157 ' 141 Blok metalowy 26856 2491 Książka 
. 1890 Skarpetek para 26176 3334 Papeterja 26871 1179 Kubek 

25492 3272 Ołówków kolor. 12 26177 3360 Papeterja 26879 499 Książka 
25501 951 Pudełko do mydła 26191 716 Blok w kratkę i portf 26877 2722 Laki kolorowe 
25517 148 Album 26223 3670 Chusteczek jedna 26S80 721 Blok w kratkę i portf. 
25535 697 Piórnik i dwa ołówki 26238 1346 Ramka 268S9 3440 Książka 
25530 2074 Kapa czerwona baweł. 26244 2474 Książka 26906 775 Kałamarz kieszonk. 
25540 199 Papierośnica skórzana 26254 32B3 Ołówków kolorów. I i ! 26913 3445 Książka 

Nr. losu Nr. fantu 

26979 2168 
26980 3845 
26994 1782 
27021 2133 
27060 3149 
27092 1213 
27109 331 
27126 2502 
27145 1930 
27205 1613 
27223 81 
27232 215 
27246 479 
27251 2227 
27255 
27271 

2214 27255 
27271 3797 
27283 2784 
27305 3537 
27334 675 
27340 2S83 
27342 476 
27344 569 
27259 2963 
27378 17S9 
27391 409 
27392 1639 
27397 1835 
27431 1078 
27499 2612 
27500 2724 
27502 2041. 
27516 1964 
27523 2507 
27540 1029 
27542 3373 
27588 1031 
27605 3060 
27610 2121 
27619 3814 
27623 
37643 

1065 
894 

27646 2836 
27661 852 
27672 1696 
27703 3393 

Dalszy ciąg 
Wieczornym". 

Wyszczególnienia 

Bluzka materjał 
Chusteczek jedna 
Pończoch para 
Pończoch para 
Piłka do gry 
Kubek kamienny 
Żelazko do prasowań 
Książka. 
Skarpetek para 
Portfel i obsadka 
Notes 
Podkówka na pien. 
Książka 
Bluzka materjał 
Bluzka materiał 
Chusteczek jedna 
Portmonetka dannska 
Chusteczek dwie 
Papier listowy i kop-
Ołówki kolorowe 
Książka 
Papier listowy i kop-
Naklejanki i pastele 
Pończoch para .Tń 
Sitko do herb. i por"*1 

Portfel i obsadka, 
Pończoch para 
Serwetnik 
Niedźwiedź 
Laki kolorowe 
Skarpetek para 
Skarpetek para 
Książka 
Praska 
Papeterja 
Praska 
Nóż do papieru 
Pończoch para 
Chusteczek jedna 
Serwet nik 
Woda kolońska 
Ołówków kolorów. 
Mydło toaletowe 
Pończoch para 
Notes 

w dzisiejszym „Exnr e S 

Fantastyczne projekty 
powsta ją w umysłach strapio­

nych kupców. 
Wobec mnożących się niewypłacal­

ności firm, zmuszonych do tego brakiem 
kredytu, wśród szerokich mas kupiec­
twa zrodził sie, jako środek ratunku, 
nian ogłoszenia przez rząd moratorjum 
wewnętrznego na pewien okres czasu. 

Z propozycją tą grupa kupców łódz­
kich postanowiła wystąpić na żebraniu 
kupców, jakie ma się odbyć z inicjaty­
w y wszystkich organizacji kupieckich, 
w celu omówienia katastrofalnej sytua­
cji w handlu. 

W razie, gdyby rząd na propozycję 
tę sję zgodził, niejedna firma, która zmu 
szona była obecnie do dopuszczenia 
weksli swych do protestu, zdołałaby w 
międzyczasie wystarać się o niezbędny 
sapitał, lub źródła kredytu v dzięki cze­
mu egzystencja tych, solidnych zresztą 
firm byłaby uratowana. 

Cudzoziemiec podziwiał 
Łódź 

I nie z a u w a ż y ł j ak mu z r e w d o -
dowano k ieszenie . 

Na przystanku tramwajowym przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i 6-go Sierp­
nia, zatrzymał się mieszkaniec Wrocła-
wa p. Alfred Knappe, oczekując nadej­
ścia tramwaju. 

Wokół p. K. zebrała się dość liczna 
grupka. W pewnej chwili cudzoziemiec 
poczuł, że ktoś manipuluje mu koło kie­
szeni. 

Sądząc, iż jest to wynikiem tłoku, p. 
K. nie zwrócił na to zbytniej uwagi. 

Baczniej zato przypatrywał się sto­
jącym posterunkowy Walenty Zieliński, 
zauważył on, jak w pewnym momencie 
jakiś osobnik sięga ręką do kieszeni p 
Knappe, gdzie znajdowało się podów^ 
czas około 3000 złotych. 

Policjant zatrzymał „kieszonkowca" 
i odprowadził go do komisarjntu, gdzie 
po sprawdzeniu, okazało się, iż jest to 
Abram Frydc. 

Po spisaniu odpowiedniego protoku­
łu, Frydego osadzono w areszcie. 

Domki na lodzie buduje komi te t rozbudowy. 

• r 

Setki tysięcy złotych już podzielono, ale Warszawa 
jakoś nie spieszy sięjz wypłatą. 

W poniedziałek, dnia 14 b. m, pod 
przewodnictwem p. prezydenta M. Cy-
narskiego, odbyło się kolejne posiedze­
nie komitetu rozbudowy miasta. 

Po przyjęciu porządku dziennego i 
zatwierdzeniu protokułu z poprzedniego 
posiedzenia, odczytano komunikaty. — 
Następnie p. ławnik-przewodniczący 
wydziału budownictwa, inż. K. Folkicr-
ski składał sprawozdanie z wyjazdu 
swego do Warszawy. W sprawozdaniu 
tern p. inż. K. Folkierski przedstawił 
stan .spraw, wysłanych przez komitet 
rozbudowy miasta do Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

Ze sprawozdania wynika, iż Bank 
Gospodarstwa Krajowego dotychczas 
załatwił 26 spraw łódzkich, zaś przy­
znał definitywnie pożyczki 13 osobom. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo 
zdania p. ławnika Folkierskiego, przy­
stąpiono do rozpatrywania podań o 
przyznanie pożyczek budowlanych. 

Na pierwszy plan wysunięto pożycz 
ki na budowę miejskich domów robotni­
czych, mianowicie: na 2 domy, które 
staną na polesiu widzewskiem, przy­
znano 86,650 zł. na wyprowadzenie pod 
dach, oraz na dalsze dwa domy przy 
Alei Unji 83,540 złotych, również na 
wykończenie w stanie surowym. 

Na budowę miejskich domów dla na 
uczycicli przyznano następujące poży­
czki : 

1) na wyprowadzenie pod dach bu­
dynku przy szkole miejskiej na ul. Pod­
miejskiej — 51.700 zł. 

2) na wyprowadzenie pod dach bu­
dynku przy szkole MIEJSKIEJ na ul. No-
wo-Marysmfikiej — 36.056 zł. 

3) na wyprowadzenie pod dach bu­
dynku przy szkole miejskiej nu Nowem 
ROKICIN — 91.080 zł. 

4) na wyprowadzenie pod dach bu-

Hamburskicmu (Północna 
wykończenie budynku — 

dynku przy szkole miejskiej na ul. Dre­
wnowskiej — 20.190 zł. " 

5) na wyprowadzenie pod dach bu­
dynku przy szkole miejskiej na Widze­
wie (ul. Rokicińska) — 33.400 zł. 

Następnie przyznano pożyczki na­
stępującym osobom: 

6) G. Piotrowskiemu (Zielona 41) na 
wykończenie budynku — 4.000 zł. 

7) Władysławowi Strumiłło (Brater­
ska 42) na wykończenie budynku — 
11.400 zł. 

8) E. 
55'57) na 
80.000 zł. 

9) A. Zylbers/.acowi (Zakątna 64) na 
wykończenie budynku — 78.800 zł. 

10) Szyi Fiszerowi (zbieg Kilińskie­
go 1 Senatorskiej) na wykończenie bu­
dynku — 150.000 zł. 

Co się tyczy udzielenia pożyczki 
Meilechowi Gancowi (Cegielniana 69), 
to postanowiono sprawę odłożyć do na­
stępnego posiedzenia, celem dokładnego 
sprawdzenia objektu przez komisję re­
wizyjną. 

Ogółem komitet na posiedzeniu 
swcin w dniu 14 b. m. przyznał pożv-
czek na cele budowlane na ogólną sumę 
zł. 726.816. 

Następne posiedzenie wyznaczono 
na dzień 21-go września r. b. 

Nie płacą! 
Siegel i Har w Rzeszowie. 

.lak nas informuje biuro ochrony kre­
dytu przy Stowarzyszeniu kupców m 
Łodzi, zawiesiły wypłaty własnych zo­
bowiązań następujące dwie firmy manu­
fakturowe w Rzeszowie; Ziegel i Har. 
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TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski gra w dalszym ciągu dziś, 

Jutro i w piątek przepięknie wystawioną baśń 
Sceniczna Szekspira „Sen nocy letniej" przyjętą 
entuz.iastycznym aplauzem zarówno przez pu­
bliczność jak przez krytykę, tak łódzką, Jak sto 
'«czną. 

Początek przedstawień „Snu nocy letniej" 
Punktualnie o godz. 8.15, koniec parę minut po 
isdenastej. 

W pełnych próbach sytuacyjnych pod kie­
runkiem reżysera Własława Rynkowskiego nie 
Irana w Łodzi znakomita komedia spółczesna w 

aktach Stefana Żeromskiego „Uciekła mi prze 
Woreczka'" z Jadwiga Gzylcwską, Alfredem 
Tymańskim, Jadwiga, Żmijewską, Jerzym Wo­
łowsk im i Janem Kochanowiczem w rolach 
ilńwnych. Oprawa dekoracyjna Bolesława Ku-
•lewlcza. 

Jednocześnie reżyser Jan Kochanowicz od-
°ywa próby z poematu dramatycznego Zygmun 
* Krasińskiego „Nieboska komedja". 

TEATR POPULARNY^ 
Dziś, w środę, dnia 16 b. m. po raz drugi 

' • " m i l a kontuszowa komedja A. Małeckiego 
"Grochowy wieniec", który na wczorajszej in­
f i l t r ac j i zyskał ogromny aplauz u publiczno-
kl- Akcje urozmaicają śpiewy i tańce narodo-

Reżyserował .1. Pilarski. Udział biorą pp. 
"Unajcwska, Bronowska, Maasówna, Szczepan­
ka oraz panowie fiielccki. Pilarski. Puchalski, 
"Grecki, Gałecki, Urbański. Zawieyski. 

W antraktach orkiestra pod batuta Z. p i lar -
'toeso odegra utwory Moniuszki, Karłowicza, 
5*opena. 

Kasa czynna codziennie w gmachu przy ul. 
°*rotlowej nr. 18 od g. 12—3 I od 5—10 wlecz. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Stosownie do zapowiedzi, wystawa 

Prac prof. W. Wodzinowskiego trwać 
b*dzic do poniedziałku, poczem prze­
ceniona będzie przy osobistym udzia-
£ autora do warszawskiej Zachęty 
^ tuk Pięknych. 

Pozostaje zaledwie kilka dni dla za­
gnan ia się z monumcntalncm dziełem 
'•^aduszki na Wawelu", z czego powin-
J}' Skorzystać ci. którzy dotychczas u-
^yi l ić tego nic zdążyli. W tygodniu 
£J*yszłym otwarta będzie 5-dniowa wy 
?: a wa kompozycji kwiatowych W. Sal-

które zdobyły sobie Już kilkakrot­
ni'6 uznanie gorące szerokich sfer publi­
c y ś c i . Kochającej kwiaty. 

Książki nadesłane 
do redakcji. 

. Artur Górski: „Klcchoty". WYDAW 
"ctwo M, Arcta w Wasrzawic. 1925 r. 
u. Artur Śliwiński: ..Jan Sobieski". 
W i , ' d . M. Arcta w Warszawie. 
l V l l A r i i r Śliwiński: „Król Władysław 

• Wyr}, M. Arcta w Warszawie. 
Biegański:-„KFÓDOWTA ziół lefcar 
WYD. M. A ' " c t a w W a r S Z a W ' C ' 

Co komu smakowało? 

r w • teatralna i kulinaria i jliltriti 
,Sen nocy letniej" krytyków warszawskich. 

Z okazji inauguracyjnego dnia w te­
atrze łódzkm dyr. Szyfman zaprosił do 
naszego miasta grono szanownych kry­
tyków warszawskich. Przywiózł ich wa 
gonem restauracyjnym, pokazał im „Sen 
nocy letniej", zaprosił ich na wystawny 
bankiet i odwiózł następnie I klasa do 
Warszawy. Echa tej mile spędzonej do­
by rozbrzemiewają obecnie ze szpalt sto 
łecznych dzienników. Jest w nich wiele 
życzliwości dla dyr. Szyfmana, znacznie 
mniej dla Lodzi. 

Boy-Żeleński pisze w „Kurjerzc Po­
rannym": 

„Człowiek się wszędzie uczy, wyjaw 
szy w szkole. Nauczyłem się też sporo 
na bankiecie miejskim po otwarciu tea­
tru. Nauczyłem się historji teatru łódz­
kiego. Gadano. Dużo gadano, nie da się 
zaprzeczyć. Ale, dzięki jowiszowej im­
pertynencji Lorcntowicza inauguracyjne 
komplementy przekształciły się w inte­
resująca szermierkę na toasty, starają­
cą się dotrzeć do jądra zagadnienia, dla­
czego Lódź, miasto duże, miasto bogate 
miasto z tylu względów czcigodne, jest 
takicm „cholcrncm" miastem z punktu 
widzenia teatralnego. Sięgnięto do prze­
szłości, wyliczano wszystkie inaugura­
cje (kogóż na nich nie było! Sienkiewicz 
Sicmiradzki, o mało nic Kościuszko, naj 
grubsze ryby!) wspomniano wszystkie 
słomiane entuzjazmy, wszystkie kolej­
ne dyrekcje, których lista przesuwała 
się przed nami nieskończenie długa, niby 
ów biblijny łańcuch: „Abraham zrodził 
Izaaka, Izaak zrodził .lakóba"... I zawsze 
potem w końcu Abraham zrobił klapę, 
Izaak zrobił plajtę, Jakób uciekł dobrze 
że żyw, bez portek. I nie ze swojej winy 
Chcieli, rwali się, pracowali, stawali na 
głowie, na nic! — „Cholerne miasto", 
mruczał każdy,, spiesząc z lckkicm za­
winiątkiem na kolej ulicą Piotrkowską. 
I dlatego, kiedy przed podniesieniem kur 
tyny dyr. Szyfman pokazał się publiczno 
ści w eleganckim frakowym garniturze i 
oznajmił, iż objęcie przez niego dyrek­
cji będzie dla tcatiu łódzkiego nową erą 
miało to znaczyć przedewszystkiem: 
„ W spodniach wchodzę i w spodniach 
zostanę. Rzekłem". 

Ale na bankiecie, w godzinie szczero 
ści, dyr. Szyfman przemycił pod miłym 
uśmiechem inne słówko, brzmiące pra­
wic jak groźba. Powiedział mniej więcej 
„Moja dyrekcja jg>t dla teatru łódzkiego 
ostatnią kartą. Mógł pan X obejmować 

teatr po panu Y, A pan Y po panu Z., ale 
niełatwo znajdzie się ktoś, ktoby chciał 
objąć teatr po mnie". 

Eng. Świerczewski w „Echu War­
szawskim" wraz z pokwitowaniem za 
przyjemną wycieczkę, przesyła nowy 
obstalunek: 

„Na frazesach bankietowych skoń­
czyć się nic może. To dopiero początek 
i wstęp. Będziemy śledzić Łódź w tym 
kierunku ustawicznie, tembardziej, że 
dyr. Szyfman z okazji „Nicboskiej ko-
medji" projektuje nową wycieczkę pra­
sy warszawskiej do Łodzi. Jako czło-

v,;ek o uawskroś ucwoczesMom tarcic ' 
temperamencie — ma ją podobno urzą­
dzić na aeroplanach. Będzio to szybciej 
w górnych sferach porozumienie między 
dziennikarskie nastąpić ma — wolu 
wspólnego ryzyka i niebezpieczeństw; 
— w głębszcyh i istotniejszych dzied: 
nach. Tylko jak będzie w podniebnych 
lotach prasy warszawskiej — z indy­
kiem?! A może zastąpi go — jak zwykł, 
w takich razach — sakramentalna kacz­
ka dziennikarska?" 

„To dopiero początek i wstęp." T;1 

tak — 1'appctit vient en mangeant! 

Paryż i Londyn 
New-Jork i Berlin 

Wiedeń i Rzym 
zostały podbite czarem i talentem 

Natalii KOWANKO 
muM^m w obrazie S ^ R S 

wmM '-'<•• J L JL mm Jm mk K^^'"^^t*?^^:jffej^:; 

W MASCE" 
(LA DAMĘ MASOUEE). 

Obraz ten ukaże się wkrótce na ekranie 

„CASINA". 

Inauguracja roku harcerskiego. 
W ubiegłą niedzielę harcerze łódzcy 

obchodzili uroczystość rozpoczęcia ro­
kit harcerskiego. 

Zwyczajem dorocznym drużyny wy 
słuchały Mszy św. w kościele św. Krzy­
ża, którą odprawił ks. kąp.,Nowicki; w 
PIĘKNEM swem przemówieniu wskazał 

lOu naszej młodzieży harcerskiej, po ja­

kiej drodze ma kroczyć jej tegoroczna 
praca ku ideałom lak pięknie ujętym w 
prawie harcerskicm. 

Uroczystość zakończyła sic wspól-
nemi grami i zabawami, które były Spra 
wnic prowadzone z życiem i werwa 
harcerską. 

• M M M 
nic można powie 

Indyk 3 Szekspir. 
^warc ie Teatru Miejskiego w Łodzi w 

2vierciadle prasy warszawskie)), 
^czorajrozpoczął sią sezon zimowy 
Teatrze Miejskim. Było bardzo miło. 

sprawia wrażenie zamierzone, 
_CeTUralne oiirzewanic będzie niewątpli 

"Prawnie funkcjonowało. 
*k się to później okazało dyrekto-

v . ^atru jest p. Szyfman, o co podejrzo 
V m Y go od samego początku. 

j 0 odstawienie zaczęło się i skończy 
Ak tua ln ie . Wiele ość* było we fra­

kach, czego, niestety, 
dzieć o aktorach. 

Podobno przeszkodą ku temu była 
klasyczna sz-tuka (nazwy dobrze nic pa­
miętam) Szekspira. Na początku nastrój 
panował trochę sztywny ale później, na 
bankiecie, rozwiązały się wszystkim ję­
zyki, pąnjc rorsznurowały usta i -iie— 
usta. i wogóle wszyscy zaczęli jeść, pić i 
popuszczać pasa. Wtedy wyszło na jaw, 
i* p. Szyfman jest człowiekiem b. rasiu-
żonym dla rozwoju teatru w Polsce, co 
zebrani przyjęli z aplauzem... 

„Kurjcr Warszawski". 
Szkoda, iż otworzono sezon teatralny 

w Łodzi sztuką zagranicznego pisarza 
Szekspira, żyda z pochodzenia, W do­
bie bojkotu towarów cudzoziemskich, 
należałoby zagrać na inauguracji coś bar­
dziej narodowego np. jakieś arcydzieło 
Adolfa Nowaczyńskicgo. Na przyszłość 
rząd powinien obłożyć wysokim efaffl 
produkty umysłowe wrogich nam pisa­
rzy. 

Wogólc b. nam się podobało. Nnjwiek 
szc wrażenie wywarł na nas ban:;', l, Co 
za trunki zagraniczne!,., Rząd wiuien ;nk j 

najprędzej zniżyć cło na tego rodzaju 
eliksiry!.., A indyki ... Co za indyki!?.., 
Sztuka polska nigdy nie zapomni p. Szyf 
manowi tych szczeropolskich indyków-. 

„Gazeta 2-a Grosze". 
Z okazji otwarcia sezonu zimowego 

W Teatrze Mjcjskim w Łodzi odbył się 
uroczysty bankiet, o którym można wy­
rażać się tylko z uznaniem. Szekspir po­
winien być dumny, iż stał się okazją do 
spożycia indyków. 0 których krążą w 
sferach miarodajnych legendy... Poza 
tem należy wspomnieć, jż bankiet rozpo­
czął się od komedii „Sen nocy letniej". 

„Exprcss Poranny". 
Krytycy warszawscy odbyli b. inte­

resującą wycieczkę do Łodzi. Zwiedzano 
Teatr Miejski podczas prcmjery. Mia-
ł io icr-l fnbrycznc, a teatr odrestaurowa­
ny Krytyka przyjmowała z uzrianjem wy 
soką kulturę kulinarną gospodarzy i 
przepych cłtkoracyjny zastawy stołu, 
Po trzecim daniu rzęsiście oklaskiwano 
indyki. Reżyserja kelnerów i kucharzy 
niezwykle subtelna, 
kacli przejażdżki do 

zatarte wrażenie... Sezon został otwarty 
pod dobrą datą... 

„Warszawianka" 
Bardzo miły wieczór!.. Teatr sw.ee-

nie przebudowany... Zwłaszcza pomysło­
wa jest galerja podziemna, która łąc:^, 
lożę prezydenta miasta ze sceną. Jest o-
na zrobiona po to, aby prezydent miasta 
mógł z łatwością ukazać się na scenie, 
na wypadek gdyby go publiczność wy­
woływała... Na uroczystość mjał przy­
być poseł Korfanty i wygłosić prclekc.o 
p.t. „Sen nocy letniej o Banku dla Han­
dlu i Przemysłu!..". Szkoda, że nie przvjc 
chał!.., „Rzeczpospolita". 

P. Szyfman zaprosił naszego pn..i i . 
stawiciela na otwarcie zesonu. Bilet ko­
lejowy, kolacja — gratis! P. Szyfman d? 
skonale rozumie interesy ludu!... 

Grano sztukę pierwszego pepesowca 
w Anglii pana Szekspira Bardzo nam su. 
podobało!.. Niech żyje Szyfman! Niec* 
żyje Szekspir! Niech żyje I I międzynar^ 
dówkn! Njoch żyje rząd robotniczo-wło-

Po winach i trun- ściański! Niech żyje socjalizm! 
pewnego portu na „Robotnik", 
sko zostawiło nie- Przepisał W, LAK. 

http://sw.ee-
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>NA 
Na zakończenie 
sezonu le tn iego 2-ga serja I zakończenie BStfóPJS: 

W r o l i g ł ó w n e j n i e z r ó w n a n y 

LUCJANO AL TINI 
P o w i ę k s z o n a o r k i e s t r a s y m f o n i c z n a . 

Do naszych Szan. bywalców. 
Kino-Teatr nasz rozpocznie w przyszłym tygodniu swój sezon jesienny filmem 

SCARAMOUCHE 
W chwili, gdy o tym fakcie piszemy, przeżywamy Jeszcze raz wszystkie 
te denerwujące godziny i nieskończenie długie pertraktacje, które za­
kontraktowanie wspomnianego filmu uprzedziły. Gdy nam przed kilku 
tygodniami obraz ten zaofiarowano, żądana cena — otwarcie mówiąc — 
tak nas przeraził1, że postanowiliśmy zrezygnować z wystawienia „Scara-
moucha". Gdy jednak film ten nam pokazano, to zrodziła nam się tylko 
jedna jedyna myśl: film ten musi należeć do nas, jeżeli i nadal pragniemy 
utrzymać nasz Kino-Teatr na dotychczasowym poziomie, t.j, słynąć z wy­
stawiania największych i najlepszych filmów, bodaj by to było związane 
z największymi ofiarami. Cóż o tym filmie powiedzieć? Czy mamy go 
nazwać „Największym świata"? Czy mamy opisać wszystkie te olbrzymie 
sceny masowe, których zdjęcie trwało miesiące i miesiące? Czy może roz-
chwalać się o niezrównanej grze artysty tej miary, jak Ramon Novarro, 
lub o czarującej postaci Alicy Terry, albo o genjalnej reżyserji Rexa In­
grama? Czy możliwe jest opisać wszystkie te przepiękne zdjęcia z natury, 
potęgę wzniesionych gmachów, grozę mas ulicznych? Były by to poczy­
naniem bezmyślnym gdyż mielibyśmy tylko słowa i słowa.Film ten natomiast 
jest utworem, jest zjawiskiem niebywałem. Trzeba go przeżyć, a nie opi­
sać. Powtarzamy, że ofiary, które ponieśliśmy, były dotkliwe, jednak gdy 
w dniu otwarcia sezonu na ekranie naszego teatru ukażą się wszystkie te 
cudowne i potężne zdjęcia, gdy publiczność ogarnie nieme wzruszenie 
przed tą wielkę sztuką, wówczas odczujemy tę największą satysfakcję i za­
dowolenie w przekonaniu, że spełniliśmy swój obowiązek wobec publicz­
ności łódzkiej, pokazując jej obraz 

SCARAMOUCHE 
Dyrekcja kino-featru „LUNA". 
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Fenomenalny rekord p. Edge, który jechał przez 
24 godziny bez przerwy z przeciętną szybkością 

105 kilometrów. 
Sport jest niezwykle ważnym czyn-

ni'kiem w życiu ludzkiem. Rola jego pole-
8* nietylko na tem, że utrzymuje on cia-
*° W zdrowiu, ale że umożliwia porów­
nywanie sił i daje okazję do maksymalne 
80 wyzyskania energji i woli. Sport jest 
5^ego rodzaju walką. To też bez rywali-
Z a c ) ' i i dążenia do celu niema sportu. Jed-
n a k rywalizacja ta nie musi być skiero­
wana ku innej osobie. Walka może się 
^czyć z czasem, z żywiołami, z niebez­
pieczeństwami. Sposób przeprowadze-

ftla tej walki wysuwa się na pierwszy 
i on właśnie ma być tematem poniż-

sfych artykulików. Czytelnik przekona 
że rezultaty nigdy nie są owocem wy­

g n i e pracy muskułów i elementarnej 
J l'y, ale że donio*słą rolę odgrywa rów-
n , e ż ćwiczenie tudzież siły duchowe i 
oralne. 

Rekordy we wszelkich dziedzinach 
P°rtu opierają się zawsze na mozolnym 

a iningu, bowiem tylko dobrze wyćwi-
°Zc-rie ciało może osiągnąć wyżyny spor-

4 bez uszczerbku dla swego zdrowia. 

Na pierwszy ogień zajmiemy się nie-
*wYklym rekordem automobilowym. Pod 
^8 'ędem wytrzymałości niema on so-

r6wnych. Mam na myśli 24-godzinną 
, a ^ e n a torze Brookland w Londynie 
^Slika Edge, który w lym czasie przeje 

na mięśnie do pozostawania w jednako­
wej pozycji. Pozatem wędka jest doskona 
łym środkiem na przyzwy- ;?nie ner­
wów do koncentracji i na skupienie uwa 
gi na jednym, nieruchomym punkcie. Gdy 
0 godz. 6-ej rano rozpocząłem jazdę, 
czułem się tak świetnie, jak n.gdy. Mia­
łem po za sobą doskonale przespaną noc 
1 nie obawiałem się żadnych niewygód. 
Rekordowa jazda ^powiodła się. Przyje­
chałem 1581 mil angielskich jednym wo­
zem w 24 godziny. Defekty w oponach 

kosztowały mnie 1 godzinę i 40 minut. 
Jazda anj przez chwilę nie wydawała mi 
się monotonną, A zresztą: wszystko za­
leży od woli; chciałem to wykonać i wy­
konałem, To jest w całem życiu moją de 
wizą naczelną". 

Pan Edge dowiódł rzeczywiście, że 
training i siła woli dokonać mogą w spor 
cie cudów. 

W następnym artykule zajmiemy się 
niezwykłymi rekordami w innych gałę­
ziach sportu. Alfa. 

Wpław przez Niagarę, 
Z Toronto donoszą do londyńskiego 

„Timesa", że dnia 7 bm. niejaki Wilhelm 
Hilh przepłynął rzekę Niagarę tuż poni­
żej wodospadów, a więc w miejscu, gdzie 
rzeka pędzi z szaloną szybkością, niemo­
żliwą, zdawałoby sję, do przewyciężenia« 
a spienione jej fale rozbijają się z szumem 
o sterczące z dna skały, 

HiJl rzucił się odważnie w odmęty z 
brzegu amerykańskiego i po jedenastu mi 
nutach walki z rozszalałym żywiołem, 
znoszony wciąż przez fale, wylądował 
szczęśliwie na brzegu kanadyjskim, po­
wyżej słynnego mostu wiszącego, oklaski 
wany burzliwie przez licznych widzów. 

Jak się następnie okazało, Hjll nie 
chcąc skompromitować się podczas wy­
stępu publicznego, odbył przed kilku 
dniami o północy, bez świadków, ,,pró­
bę", aby poznać prądy w rzece i dopierc 
gdy próba się powiodła powtórzył ją pu­
blicznie. 

Wytrawny ten pływak liczy lat 40 i 
jest ojcem sześciorga dzieci. 

1 w", 
Przeo 

2542 kilometry, a więc przestrzeń 
arszawy do Madrytu. Osiągnął on 

ftCłętną szybkość 104 k i lometrów na 
z'nę. Maksymalna szybkość wynosi­
l i 5 kilometrów. 
Edg c 

opowiada 
o swej sensacyjnej 

z i e następujące szczegóły: 
'.Podjąłem sję tego zadania wbrew 

. Wszechnemu twierdzeniu, że jest ono 
j ^ o ż U w e . I dawniej i później jeżdżono 
j godziny bez przerwy, ale zawsze by-

P r zynajmnicj dwuch kierowców, któ-
^ S 1ę systematycznie zmieniali. W mo-
. wozie pozostałem sam pełne 24 go 
?y Przy kierownicy, czego nikt, prócz 

p nie potrafił dotychczas dokonać 
\ v J V S Ł e c n n a opinja, że jest to niemożli 
ty 1 Popchnęła mnie do. tej „wycieczki". 
j . S ^y s c y wyrażali przekonanie," że taka 
cj a ' est newykonalna, nawet przy prze 
u i b ' S z Y b kości 90 kilometrów, gdyż 
*>\i t a k ' e 2 ° tempa przez 24 godziny nie 
j £ r z yma. Nietylko żaden człowiek, ale 
sje- . maszyna. Przecież do dnia Jzi-
j j j j^go niema pociągu, któryby mógł 

P r Z C z 2 4 S°dziny z przeciętną szy 
100 kilometrów. Zdobycie tego 

•t». 
I i i 

0 r du poprzedziły oczywiście jaknai-
t a n n i e j s Z e przygotowania. OJ stycz­
no końca 
aty 

"wierdziła, że praca moja jest darem 

Jte " *»"uca czerwca- trenowałem się sy 
8lja 1 ̂ czn'lR< a im uporczywiej cała An 

te 
i a t J lj m fi^bsze było moje przekonanie że 
fty . 8 r uda, a to z tej prostej przyczy­
ni', 6 , Z a ' c z n y Jest or. tylko od n!eug:ę-
Sle cydowanej wo l i . Wycieczki pie-

r °Werowe, samochodowe i łowienie 
S° a Wędkę _ oto części mojego tre-

U - P i o o - _ ! ! t lesze i rowerowe spacery miały 
j^ c elu utrzymanie świeżości organizmu 
4 .̂ l e n i e na wędkę może się wydać 
ł e

 e s z nem. Ale nie wolno zapomnać. 
c , *a«iierzona jazda wymagała nieskoń-
(s,-, e ^ ° i a przytem niema! nieruchome-
^Vt & l e < ^ Z e n ' a n a iednym miejscu w niez-
i ^ ^ o d n e j pozycji To już wchodzi w 

"Veh 
n ' e t y le fizycznych, 

to, ' d o 1 n ° ś c i . Węclk 
p r z y g o t 0 

fłe psycbiez. 
est tu nailep' 

waniem. Przyzwyczaja 0-

F^nomenalna aałoga samochodów mark i Alfa Romeo, p.p. Camparl , De Paolo I Br Mi 
zdobyły p ie rwszą nagrodę w międzynarodowych wyścigach w Monaa. 

Perię które 

Piłka nożna. 
MECZE PIŁKARSKIE w WARSZAWIE 

Warszawa, 15 września. 
W rozegranych dziś zawodach po­

między Orkanem a Promieniem wygrali 
wysokocyfrowo pierwsi w stosunku 
11:0. Zawody Varsovia — Korona za­
kończyły się zasłużonym zwycięstwem 
Varsovji w stosunku 4:1 (0:0). Zazna­
czyć należy, że zwycięzca miał siln; 
przewagę zwłaszcza w drugiej połowie. 

REPREZENTACJA PALESTYNY NA 
SLASKU CZESKIM. 

Morawska Ostrawa. 15 września. 
Zawody pomiędzy reprezentacjami 

Palestyny a Śląska czeskiego zakoń­
czyły się zwycięstwem Śląska w sto­
sunku 5:1 (0:0). 

PIŁKA NOŻNA W ROSJI. 
Leningrad. 14 wrześniu. 

Międzymiastowy mecz piłkarski mię 
dzy reprezentacjanii Moskwy i Lenin­
gradu zakończyło się remisowym wyai-
K'cm 2:2. Drużyna moskiewska miała 
nieznaczną pruwagę. 

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA ZIEMI 
RADOMSKIEJ. 

Padom, i 5 -września. 
W biegli dookoła ziemi radomskiej na 

dvstmtsie 165 kim. zwyciężył Ci.bórsjkl, 
pokrywając trasę w czasie 6 g. 49 in. 

Bb,e!r€i&a a t i e i y K a « 
HOUBEN ZNÓW WE FORMIE. 

Duesscldorf, 15 września. 
Znany niemiecki sprinter, rekordzi­

sta na 100 1 200 m., Houben, po chwilo­
wej niedyspozycji podczas mistrzostw 
niemieckich, powraca znów do swej 
świetnej formy, o czem świadczy jego 
ostatni wynik na 100 mtr. — 10.6 sek. 
Na powyższych zawodach brali rów­
nież udział znani lekkoatleci amerykań­
scy. W skoku wzwyż Osbo... osiągnął 
tylko" 1.95 ni.. Schwarze rzucił kula 

14,35 m., Jones w skoku w dal uzyskał 
7 m. 18 cm. 

NOWY RET'OT?n w CHODZIE NA 
1 KM. 

Warszawa, 15 września. 
Mistrz Polski w diodzie. Ptaszycki 

(..Orzeł I3iałv") pobił rekord polski w 
chodzie na dystansie 1 kim. w czasie 
4:39.4. Dawny rekord należał do lwo­
wianina Wudkiewicza 4:40 z roku 1914. 

YCHRALF BIJE REKORD CZESKI. 
NA BOfttO MTR. 

• Praga, i 5 wrześnią. 
Na wczorajszych zawodach K; S. 

Sparta 7 i iauv lekkoatleta V T r a i i k (Żl-
Hferjęcf) pi lvi crecl.orłowa 'ki rekord w 
biegu na 5000 m.. osiągając czas 15:46.4 

IGRZYSKA PRZEDOLIMPIJSKIE 
W R-MOI 192o. 

FHądellja, 15 września. 
Dla uczczenia 150-e.i rocznicy nie.-

podlcułości Stanów Zjednoczonych' A-
meryki } cłnocuej ttri*.c,dzonc zostaiłii 
wielkie igrzyska przedolimpijskie w ro­
ku 1926. 

REKORD KONOPACKIEJ POBITY. 
Frankfurt n. M., 15 września. 

W odbytych tutaj zawodach lekko­
atletycznych panna Reuter osiągnęła w 
rzucie dyskiem świetny wynik 34,01 m„ 
bijąc tem samem rekord światowy, u-
stanowiony przez Konopacką. 

ARNE BORG W Y ' E Ż D Z A D O A M j f t 

Słynny pływak 'szwe' 
udaje się ponownie ńa.1 
wc do Ameryki. Na ostp 
przed wyjazdem .vi 
dwa nowe rekordy świa 
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Perypetje bilansowe łódzkiej elektrowni — UJerz w sto?, a odezwie się magistrat. 
„Prawdopodobne" miliony i nieprawdo odob a naiwność. A jednak zysk wynos 

nie 5 .00X00 złotych, ale 5 838 33 i złotych. 

welacyfne 
szawska 

cytry ? cl o których prasa war~ 
zaprasza pana prokuratora. 

Przed kilku dniami „ I I . Republika" 
ogłosiła- rewelacyjny artykuł p. t. 
,.5 miljonów elektrycznego zysku", któ­
ry obudził żywe zainteresowanie za­
równo w naszym mieście, jak 1 w War 
szawie. Wyjaśnialiśmy w tym artykule 
systemy, przy pomocy których samo­
rząd łódzki został wystrychnięty na 
dudka przy obejmowaniu swego udzia­
łu w elektrowni, oraz metody, przy po­
mocy których elektrownia osiąga wiel­
kie zyski realne, preparując tylko umie­
jętnie bilanse. 

Wślad za „ I I . Republiką" ozwał się 
w tej sprawie „Robotnik" warszawski, 
dodając niezwykle ciekawe komentarze. 
Dowiadujemy się z nich, że przy za­
twierdzaniu bilansu miały miejsce cha­
rakterystyczne pcrypctjc. 

.lest wiadomo, że min. przemysłu i 
handlu tego bilansu zatwierdzić nie 
chciało. Badano go przeszło trzy mie­
siące. „Badacze" doszli do przekonania, 
że ten bilans jest sfabrykowany zbyt 
grubo dla przypodobania się farbowa­
nym szwajcarom. 

A jednak nagle coś się zmieniło. Po 
Opływie trzech miesięcy uznano, że bi­
lans jest czysty i zatwierdzono go, — 
karząc równocześnie tych, którzy w Lo 
d>:i go zestawili. Dowiadujemy się, żc 
fabrykantów tego bilansu ukarano od­
mówieniem im tak zw. bilansowego. 

Lecz sfabrykowany bilans zatwier­
dzono, chociaż faktem jest, że mu po­
czątkowo zatwierdzenia odmówiono I 
że rada nadzorcza elektrowni uważała 
za konieczne ukarać funkcjonarjuszów 
elektrowni za widoczną fabrykację „b i ­
lansu". 

Dla wykonania nadzoru nad elek­
trownią łódzką rząd powołał radę nad­
zorczą. Jest rzeczą ciekawą co ta rada 
nadzorcza robi i czy wie o tem wszyst-
kiem. Jest ciekawe, czy wie o tem min. 
przemysłu I handlu? 

„Robotnik" informuje, że elektrow­
nia łódzka ma podobno w tych dniach 
przejść w ręce nowej spółki: Skulski 
Ulman — Tołłoczko — Arndt. Będzie to 
skandal, Jakiego Łódź Jeszcze nie w i ­
działa, będzie to krzywda dla miasta i 
krzywda dla prństwa. Ogromna Insty­
tucja zostanie zabrana miastu 1 

W taki pośpiech rady nadzorczej 
min. przem. i handlu nie chce się wproś 
wierzyć .gdyż elektrownię łódzką moż 
na jeszcze uratować. Jeszcze ostatnie 
mosty nie spalone, jeszcze nie wszystko 
stracone. Władze państwowe powinny 
się sprawą zainteresować, a byłoby naj 
lepiej, gdyby się nią zajął —prokurator! 

• » ' 
* * 

Wydaje nam się wobec tego rodzaju 
opinji i faktów, że kto jak kto, ale ma­
gistrat łódzki powinien siedzieć cicho!., 
Cała akcja prowadzona jest w kierunku 
wyrwania interesu „szwajcarom" i od­
dania go miastu. Jak dowodziliśmy już 
poprzednio, czysty zysk z elektrowni 
mógłby pokryć wydatki kanalizacyjne 
do wysokości kilkudziesęcilu procent 
Kto występuje w obronie akcjonariu­
szy? Miasto, reprezentowane przez rna 
glstrat... Paradoks.zgoln niepOw/<t@dnl,,f 

Bo oto magistrat nadsyła nam przez 

swój wydział prasowy pismo, w któ­
rym powiedziano: 
. Po zapoznaniu się z bilansem fak­

tycznym elektrowni łódzkiej za rok 
1924 zatwierdzonym w całości przez 
radę nad: orczą, zarządzającą elek­
trownia łódzką z ramienia minister­
stwa przemysłu i handlu, ustalić na­
leży, że „olbrzymi" rzekomo zysk 
elektrowni składa się przedowszyst-
kiem — z funduszu odnowienia w su 
mte złotych 3,336.331.—, z której to 
sumy magistrat otrzyma złotych 
2.404.000.—, pozostała zaś kwota 
jest sporną i przypadnie prawdopo­
dobnie w całości również na rzecz 
miasta. Pozostałość zysku, wyno­
sząca zgórą 2,500,000 zł., składa się: 

a) z odpisów nn oprocentowanie 
kapitału w sumie zł- 317.S32, stosów 
nic do orzeczenia komisji rozjemczej 
działającej na podstawie ustawy sej­
mowej o zmianie cen za dostarcza­
nie energjl elektrycznej; 
b) z sumy 735,000 zł. podatku mająt­
kowego, która to kwota częściowo 
spisana została z zysku netto, nic-
przekraczającego tej sumy — wresz­
cie 

c) z pozostałej kwoty, odpisanej 
na rzecz Towarzystwa 1866 roku 
z tytułu udziału Tow. elektrycznego 
oświetlenia 1866 r. w kosztach za­
rządu, w myśl statutu tegoż Towa­
rzystwa. 

Jak wynika z zestawienia cyfr 
powyższych, konkluzje artykułu p. t.* 
„5 miljonów elektrycznego zysku" 
dotyczące „osiągnięcia tak olbrzy­
miego zysku przez elektrownię łódz­
ką", są oparte na przesłankach nie­
ścisłych i dla tego nie mogą być u-
ważane za odpowiadające faktycz­
nemu stanowi rzeczy. 

* 
Uderza przedewszystkiem, że zaraz 

na początku magistrackiego pisma mo­
wa jest o jakimś bilansie „faktycznym" 
Czy jest więc bilans faktyczny 1 nlefak-
tyczny? Niema takich terminów w bu-
chalterjl 1 wypadałoby, aby magistrat 
zechciał Je ściśle wyjaśnić. 

A pozatym: 
1) Magistrat — zdaje się wślad za 

bilansem — dzieli zysk na fundusz od­
nowienia w sumie 3.336.331 zł. oraz 
..pozostały" zysk: ..zgórą" 2.500.000 zł. 
Rjjzcm wynosi to 5.8836.331 zł., a więc 
więcej, niż pisaliśmy w „ I I . Republice" 
o przeszło p^ł młfcrył. Nie posuniemy 
pozatym, co oznaczają terminy „ponad 
dwa i pół miliona". Albo magistrat Jest 
ścisły i podaje sumy Minusowe, albo 
też obraca się na terenie ogólników, co 
w tych sprawach jest absolutnie niedo­
puszczalne. 

2) Co oznacza „fundusz odnowienia"? 
Krytycy hilansów odnoszą sie zazwy­
czaj bardzo nletrfoh do tak pięknie 
brzmiących terminów, za któreml się 
często to I owo kryje. Na fundusz „od­
nowienia spłsano 3.336,331 złotych, 
z czego magistrat otrzyma 2.404.000 
złotych, „pozostała zaś suma jest spor­
na j przypadnie prawdopodobnie rów­
nież na rzecz miasta". Wypada zapytać 
czemu Jest sporna i ód czego zależy 
„prawdopodobieństwo" uzyskania tej 
sumy dla miasta? Kiedy chodzi o tak 
olbrzymie sumy, trzeba być przecie 
znów ścisłym, a nie liczyć tylko na na­
iwność redakcji, do której posyła się te­
go rodzaju wyjaśnienia I publiczności, 
mającej Je czytać! 

3) Magistrat pragnie dowieść, że nie 
należą do zysku kwoty zapłacone za 
podatek r-" <kowy oraz kwoty odpisa­
ne narzecz Towarzsytwa i r. 1886. A 
my twierdźmy natomiast według wszel 
kich znr:-'' '"żkowoścl. że sumy te 
płyną z i) gdyż ani podatek ma­
jątkowy, an< przekazane sumy nie 
mogą być zapisane na rachunek kosz­
tów handlowych, a dokonane wypłaty 
pochodzą właśnie z zysków eksploata­
cyjnych, co było do dowodzenia. 

Tak więc wyjaśnienia magistratu w 
zupełności minęły się z celem i dowio­
dły wszystkiego, co było już napisane i 
poddane szczegółowej analizie w „I I . 
Republice". 

Są kwest je, o których dla własnego 
dobra magistrat nie powinien mówić 
Ale mówić będziemy my — I to dla do-

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym tendencja na d 0 ' 

lary była mocniejsza, 
W związku z mniejszą ilością maief* 

jału. jaki u;awnij sią na rynku, podczas 
£iy zapotrzebowanie jest stosunków0 

znaczne, Katowice również dostarczyły 
mniej dolarów. 

Przemysł w dalszym ciągu skarży & 
na niemożność zaopatrzenia się w d e w ' ' 
zy. jakkC vicJ t B a n k polski daje P e , a ? 
przydział. 

Pod wieczór kurs w żrdanłu kszł8^ 
tował sią około 6,30, w płaceniu 6.25-~ 
b.28. 

Kresy zachodnie zaczvnafó 
nie ołacić! 

W ostatnich dniach wyrósł znacjo1* 
napływ protestów ze wszystkich a*Ie 

nic kraju, nie wyłączając nawet P' i , r

f f l 

rza i Poznańskiego, które dotychczas 
śię pełnie dobrze wywiązywały 

swych zobonięzań, 
Ten stan rzeczy tłomaczy sią s t f l . 

pogarszająca sią svtwac;ą w hardlu I B ' ' 
nufnkturą na prowinpjł. spowodow*0" 

w pierwszym rządzie wzrosłem c«n ta.*" 
nin łódzkich przy nieno^larnie n'sk,cP 

stoyunkowo cenach wyrobów rolnych, 
Ostatnio mówi się o nie wypłaca'1'0"' 

ciach nastąpu'ącvch krajowych brnr , 
Szmeker i Wesołowski hurtów0'* 

bawełniana w Bydgoszczy (ogłosiła 
bie upadłość mimo przewyżki ' 
wów nad pasywamj). . 

Dawid Hager w Pzeszowie oraz 
ciejewski J Arct detaliczny skład 0 1 9 

faktury w Warszawie. 

Dyskonto trat „Wniesz-
torgu" w Berlin e 

Przemysł łódzki dyskonluie osia' ^ 
znaczny portfel trat i Wniesztorgu' 

nko\Vft 

bra miasta i kraju! (o) 

powoduje zastój na rynku dyskontowym. 
Na rynku pieniężnym daje sią odczu­

wać dotkliwy brak zarówno pierwszo­
rzędnych weksli, jak i gotówki. 

Wskutek tego obroty dyskonto, ?ą 
zupełnie minimalne. Dyskontowane są 
jedynie portfele największych prz.;u.>.ę-
biorstw przemysłowych. 

Brak na rynku dobrych weksli V' -o 

czy sią tem, że fabrykanci mają znacz 
nie zmniejszone portfele wobec £,.;>i»e' 
słonych rozmiarów transakcji, j stosowa 
nia, warunków gotówkowych pokij 

Mimo braku materjału dyskontowemu 
wzrosła ponownie stopa do 7—7 i póf 
proc, w' stosunku miesięcznym za pler 
wszorzędne weksle, 

Ł ó d z k i ry&iek włókienniczy, 
!<aa>. e icho, ale n i o b ^ w e m aecanle s tq r u c h . 

Na Ińdekini rynku v.'e wssystMcb £»• 
łąztach ba&dlu tkaninami włokie-

•mi zapanowała vv liczącym tygodniu *'J 
pełna cioza — zwykłe zjawisko przej ży 
dowskjemi Swiftami. 

Nr.or-ół w sferao1' |tti»IecMrh panw?<? 
przekonanie, żc oUre. paiwi^iecziiy przy 

nipsła wydana poprawą syłttncjł, 
Te o " l y r ^ f y f ł n e r»rr» ,"' ( J , ,-> 

•5iera'ą się głównie ra zwiększającym 
rti prow'nc ;j, Wnofrjułjo <*?ii- i a ma 

nufrWurę zimową, którei d»ie sie od-
cmć 'nsk w składach piowincjonahiycb 
kiłpcóWf 

ryr!" ' beri ńskim. 
Warunki spieniężenia są stos»n 

korzystne, gdyż za traty dolarowe D e * f , 
hliga po-^dacza łódzkiego odlicza D 

!!r. dyskonto w wysokości 3 proc u1 f 3 ' 
07n :c, nat^i iast traty z żyrem dy* 
tować można po stopie około 2 pro c ' , . 

Nie zważając na tą różnicę Łódz ^ ^ 
skonUije portfel sowiecki bez oblifl3

 e 

ten sposób otrzymuje natychmiast P 
jptówkowe pokrycie za sprzedane to 

ry. 

GOTÓWKA, 
Dolary 5,95 

CZEKL 
Holandja 237,20 
Londyn 28 60 — 28,50 
Nowy York 5 88 
Parvż 27.72 i pól 
Praga 17.45 
Szwajcaria 113 50 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
STAWNE 

Pożyczka dolarcwa 62,50 -0|,ftf 
Pożyczka dolarowa w złotyoli ' 

.•PoiTCrtw kolejowa 85,:- ^ f l ^ 
Pożvczka konwersyina 5 

ZA' 

Pożvczka konwersyjna 8 n r 0 L , i i « 
4 ! pól proc. listy zastawne z 

S nroc obi. Tow. Kred. tu. Wars* , 
prz<'dwqjenn<c 13-75 — 13 60 \\v 

Ą j pttl proc, obi. Tow. Kred. ^ 
szawy przedwojenne 11,25 11 

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Z u ^ c h , 15 w-»cM' ' 

Warszawa 87,50 
Paryż 24.45 
Londyn 25 12 
Nowy York 5,18,2 
Belgja 22.80 



„(LUSTROWANA REPUBLIKA* dtr. t l . 

Przedstawicielstwo samochodów 

I f t 

Sp. z ogr. odp. 

— Lóiź — 
ul . KilińsKiego 83, telef. 44-88. 

Oddział Ruchu: 
przyjmuje zamówienia telefoniczne 
na wyjazdy o każdej porze na 

TAKSOMETRY 
oraz samochody luksusowe, kryte 

i otwarte. 
G a r a ż e G a r a ż e 

Oddział Sprzedaży: 
Stale na składzie wszystk e typy 
samochodów nbS'ępu:ących I rm: 

„CITROEN" 
„OM" 
„AUSTRO- D AIMLER" 

^ n z y n a S m a r y 

762 

• 

'red 
doi "ich 

lalna nauka iysunków dla ttcznjów szkó 
"'ezaawansowanyeh Nauka rysunków dla 

yjh amatorów osób utalentowanych 
lak , *-en.v t> umiarkowane zaiownc w kompletach 

1 POiedyńczo. 
ik. . Ari mata,, MAURYCY TRĘBACZ. Piotrków-

4—7. 
1 Przyimuie od godziny 

Won „Sanato" 
we wsoanialym parku, przylegającym 
bezpośrednio do lasu sosnowego. 

Otwerc esazoun ieslennegoizimoweao 
w pałacu murowanym, zaopatrzonym 
w p ecc i podwójne okna; pokoje wy­
sokie, obszerne, urzndz nc z komfortem; 
werondy oszklon ; kanalizacja; ubikacja 
i łazienka. 

K - c h n i a w y k w i n t n a . 
O b s ł u g a s t a r a n n a . 
Ceny przystępne. 

UWAGA: W pobliżu znajduje się bóź 
nica, czynna przez cały rok 

Informacji udziela: —~ 
H. Feil , PiotrKowsKa 64 

1 p. front, stale od poniedziałku 
do czwartku. C638-

Najtaniej 617 

na ul . Zawadzk ie j 11. 

201 niżej 20°|, 
cen osta tn ich , t j . 

j eszcze p r z e d z w y ż k ą do la ra 
N a s i i ł adz le s ta le : pudry; 

Hubigan, Koljcgo; perfumy, wody ko 
lońskic. kosmetyka, oraz wyroby stalowe. 

Prosię się przekonać 

II. 

Znany Krawiec damski 

J. O L S Z Y C K I 
S i e n k i e w i c z a 18. 

Powrócił i wykonuje podług najśwież­
szy.h modeli kostjuuy i palta. 

— Specjalność; wyroby tutrzane. — 
I I I I Ceny przystępne. I | I I 

Uwaga: Na życzenie Szanownych 
Klijentck stalunki mogą być wy­

konane na wypłatę. 871 

Szkoła tańca 
W. Lipińskiego 

Ewangielicka 17, 3 piętro — front. 
Zapisy przyjmowane są codziennie 

od 1 2 - 1 •/, i od 5 -8 ' / , . 

BIURO 
próśb i zażaleń 

K o n s t a n t y n o w s k a 5 4 
fr< nt, l piętro. 

T e l e f o n 3 6 - 7 7 . 9881 

Do wynajęcia od zaraz w najlep-
szem centrum miasta duży 

LOKU, 12 okien 
Bez ods'ępnego 

niedrogo urządzenia 
pod .M H 500* 

z warunkiem kupna 
Ofeny do adm, 

9895—3 

2, 3 i 4-tonowy, używane, 
brym sian e. 

Szczegóły — Skład Tow Akc. R Kln-
dlera, Plottkowska 48. 

Obejrzeć można w Pabianicach, Naru-
tuwicza 40, 664-/ 

S t a r s z y f e l c z e r 

I. Sender 
Pomorska 14, f ront II p. 

k'ćry pracował w szpitalu Poznańskich 
lat 14, wobec teraźniejszych czasów 
zredukował cenę i przyjmuje u sicbl 
w domu po 1,50 gr„ a w mieście po 

3 złote. 

Dr. med. 

Z PIK 
Zawadziła 14 

Choroby 
n e r w o w e I w e ­

w n ę t r z n e . 
Elektroterapja i psy. 

choieiapja. 
Godz. przyjęć 3—6 

Dr. 

1'oludniowu Ni ii 
telel. 40-26 

•>peciallsta chorób 
łkórhych wene 

ycznych Leczeń e 
swiatlem 'Lampa 

kwarcowa) Przy)-
miije od 8 do 9.30 
od 4 I pól dn ^ n 

Chcrobw skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od 11—2 
i od 3—ó tylko 

kob-ety 

Pańska 12 m. 14 
rog Zawadzkiej 

4 9 7 - 1 0 

udziela lekcji gi; skrzypcowej. 
Wiadomość ul SKWEROWA 6. 

tel. 10 27. od 3—8 w. 853-3 

S z p i t a l fundac j i m a ł ż . Poz­
nańskich przy ul N o w o - T a r g o -
w e j poszukuje wykwalifikowanej 

r 

Zgłaszać się z referencjami do kan 
celarji szpitala w godzinach biurowych. 

Pracownia sukien 
płaszczy i kos t iumów 

„LA SAISON" 
Ł ó d ź , A n d r z e j a O, II piętro. 
Wykończenie wykwintne! 
88c-6 Ceny umiarkowane! 

SZKŁO O K I E N N A 
ornamentowe surowe, matowe oraz szklenie budowli; dja 
menty do rżnęcia szkła poleca po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna 14. 
T-wo „ORT" PI. Kościelny 4. 
zawiadamia niniejszym, Iż dnia 15-go października r. b. 
rozpoczyna s ę nowy kurs k ro ju 1 szycia b ie l i zny oraz 
kurs h a f t u m a s z y n o w e g o i w s z e l k i c h r o b ć l 
ręcznych. 

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—1 1 od 
3 do 7. 84—1 

zd.lną z praktyką posiukuie 
Skład kapeluszy A. JAKUBOWICZ, 
ul. Piotrkowska Ni 16. Zgłaszać się 

od godz, 9—11. 

Dr. m e d . 

i 
Gdańska 42 . 
Choroby sUórne 

w e n e r y c z n e 
P-zyjmuie od 2— 1 

dn i > 5— 8 

Dr. 

0 

"«»iemn M MM 
U i ' Gdańska Nr. 72 m. 17 

od 3—6 po pol. 20^ 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwaico 
wa lampij Przyjni. 
od 10— 12 I 5—7 

Powrócił 
Felczer masażysta 

Józef 

Sp. Akc. izr. kierown k teohniczny 
przędzalni i tkalni 

p o s z u k u j e o d p . p o s a d y 
od 1 paźdz. r. b. Oferty dla .XX." 

w adm. ..Republiki . 

inne, suttnie t r i ł io t inowe i t. p 
przyjmuje do reperacji . 

ul. 6-go sierpnia 30, III piętro 
Tamo. bo»w prywatnem mieszk 

N a w r o t 
Teleion 

Na 7. 
28-07 

i i i . liB ni Witza 
(Dzielna) 5. 

Telefon^ 5 7 - 9 7 

Pola 

i 
UDZIELA LEKCJI 

gry fortepianowe] 
Andrzeja 31 

.•,—'. Coy-2 

s ł o n e c z n e , m o ż 
I w i e z w y g o d a m i 

llllIkillK. J& 

SRlOłe ilBPillliBl 
najlepiej nadającą się do smarowania 

dachów, poleca 

91 E L I B O R " 
Sp. Akc. Handl. Przem. 

„ Ł . J . B O R K O W S K I " 
Oddział w Łodzi, ul. Kilińskiego 70, 

telefon 172 i 173. 876 

Kursy j ę z y k o w e w s z k o l e B e r l l t z a 
F ranca ls , Engi ish, I t a l l a n o , Deutsch l lnr .e , 
wykładane przez rodowitych profesorów anglików 
francuzów, niemców, Włochów. K a ż d y nauczy- ; \ . ' 
ciel m a w y k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m BjSsj 
i ęzyku o jczystym Zapisy w każdym czasie 

codziennie od godz. 10 rano do 9 wieczór. 
Traugut ta 6 (Hote l Ssvoy). 

Z p r a w a m i szkół 

Nowości sezonowe 
d o d a t k i d o k a p e l u s z y 

największy wybór 
S Z T U C Z N Y C H K W J A T Ó W 

podług ostatnich modeli paryskich 
—) F A N T A Z J E i P I Ó H f l (— 

preparowane liście 
Adjanlum Asoaragus tr?\vy morskie 

poleca f. „ MARYLA" 5 9 , 1 piętro. 
Pizyimu e zamówienia. 851-3 

— • -v r 

CM 
Ma'na Otu-1 Limusina s/.eściooso-

ouwy w dobrym stanie (pu 'emomie, 
okazyjnie tanio do sprzedania 277-3 

Wiadomość* Zgierska ó'-1 u noroer-

P. P. 
wobec rozpoczynającego sie sezonu jci.ennego, 

spieszę pov/iadomić Sz.Klij-.-ntelki swoic, żc pragnąc 
postawić swą łódzką pracownię pod firmą 

PRACDWaiłl SOKIFII Dfi ̂SKiCII L ZUBŁUCKIFJ-
(u l . Zamenhof* 17) 

w rzędzie najlepszych fego rodzaju pracowni za­
granicznych. podię'ain odnośne studia v jednym 
z p erwszerzednych domów paryskich i żc <'o ieró 
w końcu paidziernika będę mogła powrócić ćlo 
Lodzi, aby otworzyć pracownię' swą na usługi 
Sz. Ki i cnlck. 

Prosząc o zachowanie i n idal laska 
wych wzglądów, którymi mię W, Panic dotąd j , , . 
rzyły pozostaję z w y s o U i m Kacubkie n 

Ć10-2 Paris hole!. Chandrę Ni 38 



. ILUSTROWANA RhPUULiKA* 

Dzśdn. 18 września rb . 

Premjera!!! 
Dziśdn. 16 września r b 

Premjera!!! 

c e ! 

Wspaniały sa lonowy dra­
mat erotyczny w 10 akt. \ W f 1 I L i \ £ V i b> BnW BOB ffiaa \T I Ero ̂  On 1 ^ T / 

W rolach czołowych cudownie dobrana para: 

Wspaniały salonowy dra­
mat erotyczny w 10 akt . 

O b r a z w ł a s n o ś c i ą , L u x - W e s t e " P o w i ę k s z o n a o r . t e s t r a s y m f o n i c z n a p o d d y r . A . C z u ć n o w s k i e g o . 

P o c z ą t e k s e a n s u o g o d z . 5 - e ] p o p o ł . , o s t a t n i s e a n s o g o d r . 10 -eJ . 

P a s s e - p a r t o u t i b i l e t y u l g o w e p r ó c z u r z ę d o w y c h i p r a s o w y c h n i e w a ż n e ! 

Oroszenia drobne 

POWODU wyjaz­
du SI rzedam na­
tychmiast sklep 

W tai z mieszkaniem 
Żgii rska 55, wiado­
mość tamże w skle­
pie tytumowym.' 

8 4 4 - -

DO SPRZEDANIA 
2 maszyny do 

szycia I 1-' .ruter-
ipatatów* do ma­
szyn trykotowych., 
I sztancu dla nia-
:harzy do krajania 
łelaz.a do 5 m/m. 
Wiadomość Główna 
/' oficyna II wejście 
II piętio 878 

-KLEP mnie;szy 
) frontowy przv 
ulicy Pioiikowskle] 
lun Nowom ejskiej 
uoszukiwany za go 
lówkę. Zgłoszenia 
islowre jind adies: 

H. D Chałubińskie-
go 11, mieszk. 5 

Warszawa. 57-3 

POKÓJ umeblowa­
ny dla pizyzwoi 

lej osoby do wyna 
ęcia, może być z 
uiiźymanieni. Za­
chodnia .46. m 5. 

zasiać można od 
2—4 i po 8-cj. 50 

tf&BLB używane 
'U łanio do sprze­
dania Dzielna Ib 

łklep. 874-2 

»AMOCMÓD G -1 .5 -
i bowy w baidzo 
•lotnym stanie na 
bodzie do sp z.eda-
nia. Wifdomołc 

'rzcazd 14 sklep 
•ytuniowy. 85G-2 

HOIRZEBNY pokój 
r z używalnością 
kuchni. "poźrjd,ana 

dzielnica Kilińskie­
go — Tarnowa — Fa 
i»ryczna. Ofeny do 

II. Republiki* sun 
S. Q. 9869 

JÓZKA żelazne t 
. materacami I Inne 
Heble do Sprzeda-

i.a Piolrkowska 92 
lOprzcczna olicyna 
'. piętro. 9o32 

łKLEP materiałów 
» piśmiennych e-
Wentualnle lokal w 
bardzo ruchliwym 
innkcie natychmiast 
to odstąpienia. O-

. erty >ub. 1..J. 47-3 

nUZY pc.Uói dla 1 
U lub 2 usób z ca­
łodziennym utrzy 
ulanym.od zaiaz d 
wynajęcia. Wiado­
mość Zielona Si 8 
in 12, Iront, 2 p 

H84G 

nOKÓJ z wygoda-
r ml przy im. I -

genlnej lOdeińte 
laty cum-ast dn oo 
dama Prz-CIAZD 40. 

m. 11 670 

nO wynajęca 2 -po-
U ki.je z kuchnią 
od "cspoda1 za. Of 
snn"fft 18 /P9-2 

rjRZYJMĘ na m eSZ 
r kanie dwóch pa­
nów lub uczniów 

Sienkiewicza 29 
m. 13. 894 

POKÓJ komf. •ntowy 
z utrzymaniem 

dla 2 osóo Waisza 
wa, Sienkiewicza 4 
Minc. 791—3 

nOSZUKUJĘ poko­
ik iu dli samotne) 
kobieiy z mrzyma-
nUrn lub bez O-

feny sub B 0 
8 - 1 2 - 1 

3 POKOJE z kiuh 
J mą i włzelkierai 

Wygodami przy 
Iramwwaju, parier 
MoZe nyc oddane 
od zaiaz Wiado 
mość: leleion 1 8 - 4 ; 
od 10—12 i od 4-r 

. bOs— 

wychowani. 

nlEMlECKiEGO u-
dz ela uczeń 7-ej 

Klasy niemieckiego 
gimnaziiim. Ofery 

sub. .Nieniie.ki* 
or-yjmujeadminisir. 

i . 8 5 I 

nTUJENTKA W \ Ż -
I) szych semestrów 

umanistykl udz eu 
lekcji w zakresie 

k as ośrmu po ce­
nach przystępnych. 

Ceg elruana 76 m.7 

3—4 pp. b93 
francuskiego," 
II literat ry, kon 
we.saoi udziela ru 
typowana ii-iKzy-
• lelKa. Wólczańska 
9iJ m 14. 9s8J 

GRUNtOWNY nie-
mitcki! Gramaty­

ka, .iteraiuia, kon­
wersacja. Cena 

przyatepnai Pomir-
ska 22 front, l p. 
m. 4 2—4. 0̂0 

• NGlELSKlEGO 
H lekcti i Inmwei-
sacii udzielam bez 

poślednią meiodn, 
Ansona 5—8 i J I O H -

kowska 84. m i4, 
Piawa oficyna c 

Suchallcrii kores 
pondencii, sleno 

iJralii pisania na 
maszynie, uczy, 

Lubiński. Piotrków 
ska 7*. 9191 10 

I p Z I E L A M lekcii 
U polsloejjo, jtzv 
ka,'iue>ai«.rv l bl-
sto ji. p o p i i W i a m 

w y m o w ę uczęiiyk.j 
Zasiać można '2~ jl 
' p o b-e) wiccz. Za 
i li.idrjia 3<i, in. 5 

v:8i9 c 

jjkuszerka Plplkówa 
H przylmuic ?.-imó 
wlenie pań, Piór-
kowska 132. ^ G9«-5 

IHSPÓLN1KA z ka­
ll puatem o d 10 Ono 

M< IV. li poS llliuię 

.lo h u M o w e g . . . mit 

itsn, branJy poń 

«ZOfZnH zei fi' i h 
\syi(ii;iona Ofciy 
ń'. Z. 40. «&y--

'rgiuęla dtwizki> 
t> złota w niedziele 
lia ul. P.ioirkowskiei 
i) godz. 2 -4 U 
•• astsni o zv*n»i /a 
wyiiagiud/ciirm ul 
Ołowiia łO, J|«t'tę>h 
siu 166-3 

K DiJESPO.MDENl 
fiancuski ruiyiiu 

wany ma Wo'ne go­
dziny \viec70ruwe 

Uferiy .11. Republi­
ka* sub S. G. 870 

ANlCURZYiTKA 
pot'zębna na go 

dzmy Kons anty 
n.iwska 78, Troia-
nowski, 'i04 

z a g u b i o n e fi 
doi iumenty I 

JlER^ZENBcRG A 
II bii-m zagubił pa. 
szpon niemiecki 
wydany w Łt>d'i. 

8 H _ 

l e k a r M e n t Y s f a 
B. 

' l i u w 

2 1 - 2 3 . 

przyimu'e codzien­
nie prócz niedziel 
i ś\v'a.t od godziny 

3 — 7 po pol. 

Lettarz- dentrst 

Urn lei i 
Ceg;eln>ana 46, 

li i piętro 
tel 3'2-bh 

Da\vmei gab o-ty 
i oronczyK* 

Godz. pr, y;ęc: i ' . s • 
/ p p., n edzielr 
świctn 10 — I fyy 

: i .;i- lecznic. 
r o l i -

PiuWUa Zw 

znaki ochronne J t; l E N i S C H i C ń T 
są najlepsza s^ara iu ja Jobroc ; qz siośc my<!a. 
Kio Ji>a o bieiUną o re.ee, 
S(to priguiti oucf^óf-ź i>ob e l^iidii, 
N t c h n i e pozi»:.l. w m ^ w ć Sub e, . e M I O n y i l h i s ; j f rV*« i<* 

iSlieCh • ' idi tyk- , n i, ejs?.e n nu Jł - . t*\e.\ U-htteW*-. 

.11«s 

wiaz z ilusu, dodaiktem niedzielnym ,iw\va (fanwi*. / \ 
nia*' w Łodzi 4 zł 20 gi miesięcznie - Z amiWowii \ ) <J \ () 5 / Ć f 1 l'-l 
6 zł. 2 0 gi miesięcznie.-Zagiariica ? zł. 2i! miesieczn — ^ . LS~„. _._*.. 

Ouiioszenii- do domu 3ó groszy miesięcznie i . , . „ , , " 7 * 
i ,.l:xpiess V, leczorny łącznie z. udnoszenieir co oomu zi '/.6i n.e-

M.<*/. \i v-. '•".ł*«',ia .V Hi";';„i:,, - j . - ^ . 
Nil n,, .ii tn.i \ -iz.i.iłiyi il \ / )'. ) j ' 
Łar*czvi1.'i'.vt > /.jśliih >o .<m.-\r l i itut i V ) : r. \ i i) ii y.ersz ml n * 

,a meisco.ve -i i) j i u â <raiiczii.J ' 
' < •• ' 1 I V < f ,r li- . i: •)»! n i i * ' 
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